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ZAPOWIEDŹ REKONSTRUKCJI 
GABINETU BRYTYJSKIEGO 


Zarzuty przeciw ministrom Hore Belisha i Thomas Inskipowi, = 
Niedociągnięcia w dziedzinie zbrojeń. — Możliwość ustąpienia lorda 


Winterłona i Runci 


Londyn, 20. 12. PAT. Dzienniki 
lotiuysmie UdŁIELAJĄ üuzo miej- 
Sca uixOFMiacy0OM O mającej nas- 
tąpic wKroice rekonstrukcji ga- 
buictu. żrodzem tych wiadonios- 
c: są ujawnione wczoraj wieczo- 
rem s.arania niektórych mzod- 
szych cziońków rządu, aby pre- 
mier tiamoerliain poczynii zmia 
ny na stanowiskacii ministra woj 
ny i ministra koordynacji obro- 
ny. Giównym rzecznikiem tych 
maodszych ministrów jest parla- 
mentainy podsekretarz stanu do 
spraw han«iu zagranicznego Hud 
son, który odby:s z premierem w 
ubiegiym tygouniu dwie rozmo- 
wy, pizedsiawiając mu poglądy 
szeregu, popierających kiuasona 
miodszych ministrów. Ministro- 
wie ci domagają się przede wszy 
stkim ustąpienia ministra wojny 
Hore Belisiia, twierdząc, że jest 
on odpowiedzialny za niedosta- 
teczne przygotowanie W. Bryta- 
nii w zakresie dziaż przeciwiot- 
niczych. kównież sir xhomas In- 
skip, minister koordynacji obro- 
ny, atakowany jest przez miod- 
szych kolegów z rządu, którzy 
ponadto zwracają się przeciwko 


lordowi Winterionowi za niedos-, 


tateczną aktywność w czasie, gdy 
zajmował on się w charakterze 
pomocniczym dozbrojeniem w 
lotnictwie. Hudson i jego grupa 
twierdzą, że ci trzej ministrowie 
są głównie odpowiedzialni za nie 
dociągnięcia w obronie kraju. 


Premier Chamberlain wysłu- 


mana. = Hore Belisha 


chał uwag Hudsona i zapowie- 
dział, że zajmie się tą sprawą w 
czasie przerwy świątecznej, ale 
 podkreslił od razu, ze gdyby do- 
szedi do przekonania, iż zmiany 
muszą być poczynione, to nie 
przeprowadzi ich wcześniej, niż 
po powrocie z Rzymu w drugiej 
połowie stycznia. Dzienniki za- 
powiadają, iż rekonstrukcja, ja- 
ką ewentualnie premier Cham- 
berlain wówczas zm waj 


obejmie inną tekę 


stanowisko, które obecnie zajmu- 
je lord Winterton, a więc kancie- 
rza księstwa Lancasteru, a tak- 
że stanowisko prezydenta rady, 
którym jest obecnie Runciman. 
Jest rzeczą maio prawdopodo- 
bna, aby min. Hore-Belisha w ogó 
le ustąpił z rządu, raczej spodzie 
wać się należy, iż w razie rekon- 
strukcji gabinetu min. Hore-Be- 
lisha obejmie inny resort. Co się 
tyczy sir Thomasa Inskipa, to 
prawdopodobnie przejdzie on na 
stanowisko lorda kanclerza. 


„obejmie stanowiska ministra woj 
ny, ministra koordynacji obrony, 


Lotnictwo brytyjskie nie ustępuje 
lotnictwu niemieckiemu 


Nowy Jork 20. 12. W sprawozdaniu wysto straty lotnictwa niemieckiego. 

sowanym do amerykańskiego stowarzyszenia | Elliot oświadczył, że wedle oceny, jaką opie- 
dla spraw polityki zagranicznej znany rzeczo- | ra na wiarygodnych informacjach w kwietniu 
znawca dla spraw wojskowych, major Fiel- | br. Rzesza Niemiecka posiadała 1.620 samolo- 
ding Elliot stwierdza że z początkiem każdej | tów pierwszej linii. W tej chwili lotnictwo nie- 
wojny lotnictwo brytyjskie przedstawiałoby ! mieckie może posiadać około 3 tysącei samolo- 
najbardziej groźną armię powierzną. Brytyjs- | tów wszystkich typów. Jeżeli chodzi o lotnic- 
kie siły lotwicze — podkreślił Elliot — są pod | two brytyjskie, to — zdaniem jego — nie jest 
względem wyszkolenia, ekwipunku, oraz or- | ono mniejsze od niemieckiego. 

ganizacji pierwszorzędne. Jedyną jego słaboś- W konkluzji Elliot stwierdza, że szybka roz- 
cią jest to, iż ze względu na niedostateczny roz- | budowa lotnictwa niemieckiego prowadzona 
wój brytyjskiego przemysłu lotniczego, stra- | jest przede wszystkim w tym celu, by uczynić 
ty jakie poniesie podczas działań wojenych, nie | z niego instrument wymuszania 

byd mogły być tak sprawnie uzupełnione, jak | 


Chamber!ain i Goering 
spotkają się w Rzymie? 


| Londyn, 20. 12. „Daily Herald“ Goering wyrazić miał życzenie 
donosi, że w związku z pobytem przeprowadzenia rozmów z 
dr Schachta w Londynie uzgod- | Chamberlainem. Spotkanie Cham 
niono również plan spotkania | berlaina z Goeringiem nastąpić 
Chamberlaina z marszałkiem ima podobno w rezydencji letniej 
Goeringiem w Rzymie. Podobno | Mussoliniego. 
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Dziś komitet ekspertów zbada 
absurdalny plan Schachta 


w sprawie „pomocy"” rządu Rzeszy dla uchodźców żydowskich 


Londyn. 20. 12. PAT. „Times“ donosi, od razu do Niemiec, są w Londysie za twierdzi, że jako wynik starań dra 
że plan, który dr Schacht przedstawił | przeczane, Schachta w Londynie w końcu stycz» 
w sprawie pomocy rządu niemieckie-, W związku z powyższą wiadomoś- nia przybyć ma do stolicy W. Bryżanił 
go przy opuszczaniu Niemiec przez | cią warto zanotować również infor- minister gospodarstwa Rzeszy dr 
Zydów, znalazł bardzo mało uznania | mację „Daily Telegraphu*, który Funk. 


wśród tych, którzy z planem tym za- va m 
mise umts i POGRÓZKI SCHACHTA 
został całkowicie odrzucony. Eksper- 
ci finansowi 6 państw, zasiadających 
w prezydium komitetu eviańskiego, t, d d L d 
jå. W. Brytanii, St. Zjednoczonych, po Ci resem on ynu 
Francji, Holandii, Argentyny i Prazy-| Paryz 20. 12. (K) Londyński korespondent polityki awanturniczej, s.awiającej po 
lii spotkają się dzisiaj w Londynie są „Figaro“ donosi na marginesie londyńskiej A znakiem zapytania pokój świata. 

E wizyty Schachta: Niemcy przedłożyły Anglii | Niemcy muszą mieć obce dewizy, by zakupić 
aby rozpatrzeć te propozy cze i stwier dziwaczne propozycje gospodarcze, nalegając | konieczne surowce, których im dostarczyć nie 
dZiĆ, czy zawierają one jakiekolwiek przy tym bardzo gorączkowo na ich przyjęcie. | mogą ich sąsiedzi. Niemcy spodziewają się przy 


sugestie, które mogły stać się podsta | M in. oświadczono Anglii, że i tym, że Anglia nie będzie przeciwdziałała eks- 
wą dyskusji. Informacje niemieckie na wypadek odrzucenia tych planów, pansji nien zckej na wschodzie Europy i nie 
Š a Ź z 3 Niemcy pod presją eksterministycz- będzie paraliżować zabiegów niemieckich o go» 
że dyrektor organizacji uchodźców, nych elementów partii narodowo- Boc- spodarcze opanowanie Rumunii, Jugosławii, 


W Londynie dr Rublee uda się obecnie | jalistycznej mogą być zmuszone do Bulgarii i Turcji. 


(trasznakatastrofa kopalniana.Kanadzie 


Makabryczna podróż w głąb szybu, leżącego pod oceanem. — 14 zabitych. — 50 ciężko rannych. — 


Montreal. 20. 12. (R) W miejscowo- tak, że wyskakiwanie w wąskim szy- głąb żegnano ze specjalną radością. 


ści Sydney Mines w prow. Nowej Szko bie równało się kalectwu, a co naj- Jechali oni bowiem do pracy, aby za- 
cji zginęło w katastrofie kopalmtanej mniej petiuczeniu. Wielu jednak gór- robić na wydatki świąteczne i zarząd 
14 ludzi, ciężko rannych wydobyto o- ników wyskakiwało. Im później ktoś kopalni w tej intencji przyjął ra ten 
keło50, a kilkudziesięciu byo iżej po się zdecydował, tym drożej za to pła okres większą ilość górników, niż 
kaleczonych. Powodem katastrofy — ; cił. W końcu po zjechaniu około 10.090 , zwykle, dając pierwszeństwo ludziom 
było urwanie się kabia, na którym stóp w głąb wagoniki się wykoleiły i| żonatym i mającym dzieci, 
spuszczano w głąb szybu, idącego da zamieniły w stos połamanych desek i| W kopalni tej pracuje wielu Pola- 
leko pod wody oceanu Atlantyckiego, | pogiętych sztab, a jadący nimi zostali | ków, lecz wśród nazwisk zabitych — 
kilkadziesiąt wagoników, w Xtórych | zmiażdżeni. nie ma ani jednego nazwiska polskie- 
200 robotników jechało do pracy Po| Dia mieszkańców miasteczka wia- | go, możliwe, że są wśród rannych, 
urwaniu się kabla wagoniki zaczęły | domość była tym straszniejsza, że roj Katastrofa ta jest jedną z więk- 
posuwać się z szaloną szybkością, — |botników tych przed zjechaniem w| szych w kopalniach węgla Kanady. 
m - zzz | OE | 


Jeszcze jeden wspaniały diament 


a w 3 e o 
Odrzucony wniosek o votum nieufności | woo meere zo. 12 Pam Borowa s M 
° nas Geraes, że nad strumykiem Santo Antoa 
dla rządu Chamberlaina a IE PORA ARE 
„andyn, 20. 12. PAT. Izba Gmin 'bour Party o wyrażenie votum | ziono niedzicko miej: a, gdzie niedawne wy 
po dyskusji odrzuciła 340 gio- nieufności poiiiyce zagranicznej ow pment „GgLO VATER", ogrowinej 
sami przeciwko 143 wniosek La- rządu. U ob 


| 


: 5 kich Mapę do A zh 

zaś męzów naszej współczesnej 
Hore Belisha wyraża yin gene 
u | # a = ä kę pkd papzogo pragad by- 
wdzięczność papieżowi (ro smie s mie"iė «ew 
Bywają chwile, gdy mowa jest — złotem... W kołach angielskich przemówię” 


ł P 4 nie Hore Belishy wywołało siine wra 
i 3 . 
PPU topniE „je Data żenie. Słowa ministra brytyjskiego — 


Londyn, 20. 12. (L) Brytyjski mini- on, że wyzi wcy innych religij zobo- uważane są za wyraz wdzięczności 
ster wojny Hore Relisha, który jak wiązani są do szczególnej wdzięczno | dla papieża, za serdeczny telegram, 
wiadomo jest żydem, wygłosił zna-; ści wobec papieża, którą «nowca pra- |wystosowany čo organizatorów akcji 
mienną mowę w Czasie uroczystego | gnie w najgłębszej czci wyrazić. Każ | ratunkowej na rzecz uchodźców a 
otwarcia nowego skrzydła kKatolic- | da generacja — oświadczył Hore Be- Anglii i za współczucie okazana niee 
kiej szkoły w Londynie. Oświadczył | lisha — ma swych przywódców i wiel | doli ofiarom prześladowań, 
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Sensacyjna oferta Wiedemanna w Paryżu 


Strela zdemilifaryzowana na granicy irancusko-niemieckiej 


Paryż, 20 12. (K) Teraz dopiero wychodzą 
na jaw szczegóły sensacyjnej oferty, jaką przy- 
wiózł do Paryża kapitan Wiedemann, adiutant 
Hitlera, który w drodze do Londynu zatrzymał 
się w stolicy Francji. 

W swych rozmowach z politykami francus- 
kimi wyraził kapitan Wiedemann żal, że fran- 
cuska opinia publiczna odnosi się nadał z dużą 
nieufnością do zapewnień pokojowych Trzeciej 
Rzeszy. Niemcy chcą bezwarunkowo respekto- 
wać granicę francusko - niemiecką. Niemcom 
nawet więcej zależy na przyjaźni francuskiej 
niż na włoskiej, ale Francja powinna też zre- 
widować swą politykę zagraniczną i zrozumieć, | 
że może mieć w Niemczech solidniejszego sprzy 
mierzeńca niż w Anglii. By dać Francji dowód 
swych „szczerych intencji pokojowych“ na 
zachodzie, proponują Niemcy utworzenie na 


granicy francusko-niemieckiej strefy zdemi- 
litaryzowanej, względnie neuiralnej obsadzo- 
nej ewentualnie przez wspólne niemieckie i 
francuskie oddziały wojskowe. 

Wiadomości powyższe należy przyjąć z duży 
mi zastrzeżeniami. Przede wszystkim nie wy- 
nika z wich jasno, gdzie ma powstać ta strefa 
neutralia, czy na terytorium wyłącznie niemiec 
kim, czy na terytorium wspólnym. P:erwsza 
twenłuzlność jest sprzeczna z dotychczasową 
tendeacią niemieckiej polityki zagranicznej, 
która zaw»ze z dumą powoiywała się na to, że 
Niemcy s} wieszcie panami na wiasnym tery- 
toriwm. Druga ewen.ualność pociągnęlsby za 
sobą zneuiralizowanie linii Maginota i wpro 
wadzenie wojsk niemieckich do Alzacji i Lo- 
taryngii. Poza tym manewr niemiecki jest szy- 


ty zbyt grubymi ściegami i zest niezręczny, hy 
mógł mieć jakiekolwiek szanse powodzenia, 
Chyba Niemcy nie są tak naiwne by mogły przy 
puszczać, że Francja zrezygnuje z przyjaźni 
angielskie; ala nikłych i nie p<zedstawiających 
żadnych pozyiywnych wartości «bietnic nię- 
mieckich. £v jećno jest tyko pewne — Niem- 
cy chcą mięć spokój na swei granicy zachod- 
niej by móc przygotować swą ananiurę ukrą- 
ińską. Do tcj swojej wyprawy po „złote runo“ 
na Ukrain': Sowieckiej musi mieć Trzecią 
rzesza poparcie mo:arstw zachodnich. Nie u- 
iega wąvpluwości, że Włochy pod tym wzglę- 
dem nie m». dać tle Nitntcom, ile Francja i 
Angiia. W każdym jednak razie wiadomości 
te rzucają duzo Śviatła nietylko na więrność 
niemiecką lecz i na trwałose osi łerin-Rzym. 


| Bi. p. INŻ. DAWID FELDMANN 


KRAKÓW, 20 grudnia. | 

Tuż przed zamknięciem numeru dochodzi nas 
żałobna wieść o zgonie jednego z najbardziej 
zasłużonych działaczy syjonistycznych w Kra- 
kowie BŁ. P., INŻ. DAWIDA FELDMANNA, | 
który zmarł dziś po dłuższej chorobie, prze- 
żywszy lat 60. 

Z bip. inż. Feldimannem schodzi do grobu je- 
den z najbardziej oddanych, najbardziej ofiar- 
nych kierowników ruchu syjonistycznego w 
naszej dielnicy. Już jako student politechniki 
we Wiedniu bierze młody Fełdmann czynny 
udział w życiu młodzieży syjonistycznej, znaj: 
dującej się pod urokiem wielkiej postaci Teo- 
dora Herzla. Po powrocie do Krakowa przez 
długi szereg lat z niezwykiym zapaiem i eniuz- 
jazmem pracuje w Organizacji Syjonisiycznej, 
należąc do najaktywniejszych działaczy, Przed 
paru laty powierzone zostało bł. p. inż. Feld- 
mannowi odpowiedzialne sianowiskc prezesa 
Komisji Palestyńskiej i Urzędu Palestyńskiego, | 
| c O 


Arsenał b 


roni myśliwskiej 


na którym to satnowisku w okresie wielkiej 
aliji, położył ogromne zasługi około rozwoju 
tej tak ważnej placówki syjonistycznej. 

Nie byłe zebrania syjonistycznego w ciągu 
ostatnich lat, w którym błp. inż. Feldmann nie 
zaznaczyłby swego udziału. Z największym re- 
spektem i uszanowaniem, słuchano zawsze gło- 
su tego szlachetnego idealisty, który do ostat- 
nich dni życia zachował swój młodzieńczy en- 
tuzjazm i świeży zapał w pracy syjonistycznej. 

Bł. p. inż. Feldmann w czasie ostatnich wy- 
borów do Rady Miejskiej w Krakowie kandy- 
dował na naczelnym miejscu listy narodowo- 
żydowskiej Nr 15 w okręgu I. Już wtedy zło- 
żony był ciężką chorobą, która przecięła pas- 
mo Jego twórczego życia, nie pozwalając już 
bł. p. inż. Feldmannowi cieszyć się zwycięst- 
wem odniesionym przez Jego listę. 

Cześć pamięci tego szlachetnego człowieka 
i działaczai 


hr. Drohojowskiego 


przedmiotem rozprawy przed Sądem Najw. 


Przemyśl, 20. 12. (Seg.) Bohater głośnego pro 
cesu ludowców w związku z zajściami w Pawło 
siowie hr Jan Drohojowski jest właścicielem 
wspaniałego arsenalu broni myśliwskiej, war 
tości kilkunastu tysięcy złotych. Hr. Drohojow= 
ski jest znanym w kraju strzelcem i w c.ągu 
swej kariery myśliwskiej zdobył on przeszło 
sto nagród strzeleckich. Przed rokiem w czasie, 
kiedy hr. Drohojowski przebywał w więzieniu ' 
śledczym w Przemyślu zarządziło starostwo po- 
wiatowe w Jarosławiu konfiskatę arsenału hra 
biego z powodu nie sprolongowania pozwole- | 
nia na posiadanie broni. Równocześnie nało- 


Żyło starostwo na obwinionego grzywnę w wy- 
sokości 500 zł. Sąd Okręgowy w Przemyślu za- 
twierdził powyższą kontiskaię oraz karę grzyw 
ny. Od tego wyroku odwołał się hr. Drohojow- 
ski do Sądu Najwyższego, który uwzględnił ka- 
sację 1 odesłał sprawę sądowi odwoławczemu 
podając w motywach, że nie sprolongowanie 
karty na broń nie jest równoznaczne z niele- 
galnym jej przechowywaniem, tym bardziej, że 


| hr. Drohojowski już uprzednio zgłosił swój ar- 


senał, który posiada wyiączn.e dia celów my- 
śliwskich. 


_ Komu dostarczał broni 


oszukańczy koncern nowojorski? 


Nowy Jork 20. 12. PAT. Dalsze sledztwoj 
w olbrzymiej aferze braci Musica wykazało, 


Wyngersky zeznał, że w maju 1938 r. miano 
dostarczyć „zaprzyjaźnionemu, lecz nie pro- 


że Donald Coster allias Filip Musica, który | wadzącemu wojny narojowi” 100 tysięcy ka 
w międzyczisie popełnił samobójstwo, upra| rabinów i 100 milionów naboi. W umowie 
wiał łącznie ze znanymi gangsterami przemyt! wskazany był jeden z portów brytyjskich, | 
alkoholu pod osłoną kierowanego przez sie- do którego miano przesiać broń. Zdaniem 
bie koncernu drogeryjnego Me Kesson and Wyngersty'ego, ten ładunek broni przezna- 
Robbins, Następnie ustalono, że Filip Musica czony był dla Hiszpanii rządowej. Z dalszych 
od roku 1931 do 1936 wynajmował w Mon- zeznań Wyngersky'ego wynika, że Filip Mu- 
trealu w Kinadzie cały arsenał, skąd wysy- sica plinował dostawę broni na ogólną sumę 
tano broń zagranicę. Wiceprezes koncermu-50 milionów dolarów. 


życzenia noworoczne na zamku 


— dopiero 8 Stycznia 

Warszawa. 20 .12. PAT. Szei kancelarii cy- 
walnej zawiadamia, że Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjmować będzie życzenia nowo- 
roczne w n.edzielę dnia 8 stycznia na 4umku 
królewskim w Warszawie, 

Karty wstępu wydawać będzie kancelaria 
cyiwlna w dniach 4, 5 i 7 slycztna 1939 r. od 
godz. 10—14-ej, 

Zwyczaj skiadania Głowie Państwa życzeń 
noowrocznych w dniu 1 siyczniz powodował 
każdego roku dla składających zyczen a licz- 
ne niedogodności ze względu na ferie świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 

Wobec tego Pan Prezyueni Rzeczypospoli- 
tej zgodził się na przesunięcie w roku bieżą- 
cym terminu składania życzeń na Zamku Kró- 
lewskim w Warszawie na niedzieię 8 stycznia 


1939 r. e 


Jak się dowiadujemy, tet nowy zwyczaj 
składania życzeń noworocznych Głowie Pań- 
stwa w ciągu pierwszych dziesięciu dni stycz. 
nia będzie stosowany również i w przyszłości, 
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Józef Schmidt nie może w Bruk- 
seli śpiewać po niemiecku 
Bruksela 19 12. (K) Na balu prasy z”gra 
nicznej w Biukseli wystąpić miał znany te- 
nor życowski Józef Schmidt, Przedstawiciele 
prasy niemieckiej oraz ambasady niemieckiej 
w Brukseli oświadczyli, że nie zjiwią się na 


balu, jeśli Schmidt będzie. śpiewał po nie- ` 


miecku. By uniknąć skandalu, zwrócono się 
do Schmidta, by śpiewał po włosku. Ambasa 
da wioska zaprotestowała przeciwko temu, 
ale nad tym protestem przeszło się do po- 
rządku dziennego. 

Na wieczorze, na którym zjawili się wszy- 
scy dyplomaci zagr.niczni, ministrowie bel- 
gijscy i przedstawiciele całej prasy zagranicz 
nej. śpiewał Schmidt po francusku, włosku i 
rumuńsku. Wszyscy obecni z wyjątkiem go- 
ści niemieckich i włoskich gorąco oklaskiwa 
li znakomitego tenora, zmuszając go wciąż 
do naddatków. 

Cała prasa belgjska ostro protestuje prze 
ciwko zachowaniu się przedstawicieli prasy 
niemieckiej. Niczelny redaktor „Independan 
ce Belge” Henri Fast, który jest równocześ 
nie korespondentem „Daily Expressu”, wystą 
pił z zarządu Związku prasy zagranicznej. 2 
tym krokiem Fasta solilaryzowało się wię 
cej członków Związku Prasy Zagranicznej w 
Brukseli. 


—— 
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Notowania giełdy warszawskiej 

Warszawa, 20. 12. (A) Dzisiejsze notowania 
gicly warzawskiej (zamknięcie kursów): 

Akcje: Bank Polski 137, Żyrardów 60.50, Cukier 
35.75, Starachowice 46.25, Lilpop 93.50, Modrzejów 
19.50. Tendencja niejednocila. 

Papiery procentowe: 3 proc. inwestycyjna I. em 
85, H. em. 84, 4 proc. dolarowa 42.50). 414 proc 
wewnętrzna grube odcinki 64.75, 4 proc. konsoli 
dacyjna 65.50—65.25. Tendencja utrzymana. 
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B.prezydent Beneszwy 


kładaćbedzie 


na „uniwersytecie wygnańców” w Chicago 


Prasa amerykańska donosł, że b. prezy- 
dent Czechosłowacji, dr Edward Benesz za- 
proszony został do Ameryki, gdzie obejmie 
katedrę socjologii na „uniwersytecie wygnań 


Chicago, drugie z rzędu pod względem 
wielkości miasto w Ameryce, stało się ostat 
nio azylem dla studentów i profesorów, któ 
rzy musieli opuścić swoją ojczyznę. Tak więc 
po przybyciu na nową swą placówkę, prez. 
Benesz powitany zostanie przez wielu towa 
rzyszy niedoli, profesorów i uczonych, prze- 
bywających na emigracji. 

Od czasu przewrotu komunistycznego w 


Rosji, a szczególnie od chwili wprowadzenia | 


à : EL] 
reżimu dyktatorskiego we Włoszech i Niem | Schindler, wynalazca gastroskopu (przyrząd 


czech, wielu uczonych opuściło dobrowolnie 


względnie pod przymusem swoją ojczyznę. | 
„Uniwersytet zapładu anatomii, który opuścił Monachium 


| przed dwoma laty, dr Juliusz Rogow, dr Wer 


W owym czasie też powstał 
wygnańców” najpierw w Nowym Jorku a po 
tem w Chicago. Ameryka zrozumiała 
wiem, że straty, jakie ponoszą uniwersytety 
we Włoszech, w Niemczech czy w Austrii, 
mogą stać się korzyścią dla Stanów Zjedno 
czonych. 

Jako jeden z pierwszych przybył do uni- 
wersytetu do Chicago dr Otto Struwe, jeden 
z najwybitniejszych astronomów, który u- 
ciekł z Rosji po rewolucji bolszewickiej. Jest 
on obecnie dyrektorem obserwatorium astro 
nomicznego w Texas, a jego grono współpra 
cowników jest wybitnie międzynarodowe, 
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Borgis, który prowadzi katedrę języka i li- 
teratury włoskiej w Chicago, Po objęciu wła 
dzy przez Mussoliniego we Włoszech, prof. 
Borgis stanął na czele grupy inteligencji, 
zwalczającej faszyzm, na skutek czego musiał 
opuścić Italię, 

Na tym uniwersytecie wykłada również 
prof. Frank, światowej sławy fizyk, który w 
roku 1926 otrzymał nagrodę Nobla, a który 
opuścił Niemcy po dojściu Hitlera do wła- 
dzy. Tak samo opuścić musieli Niemcy dr. 
Max Reinstein, b. prof. prawa na uniwersyte 
cie w Berlinie i również prawnik, prof. dr. 
Friedrich Kessier, 

Lista wygnańców i emigrantów niemiec- 
kich obejmuje poza tym jeszcze cały szereg 
innych wybitnych nazwisk. Tak więc wykłaza 
ją na uniwersytecie w Chicago: dr Rudolf 


do badania żołądka), dr Paul Weiss, wybit- 
ny zoolog, prof, Fritz Wassermann, dyrektor 


iner Jager, b. profesor filologii klasycznej w 
j Berlinie, dr Rudolf Dreikurs z Wiednia, b. 
(asystent stynnego psychiatry, laureata na- 
grody Nobla, prof. Wagner - Jauregga. 

Oto zaledwie drobna część spośród tych 
uczonych, którzy z różnych stron świata przy 
byli do Ameryki, gdzie znaleźli nowy war- 
sztat pracy dla siebie, 

Dziś grono tych uczonych wzbogaci się o 
jednego jeszcze, o b. prezydenta Czechosło- 
wacji, dra Edwarda Benesza. Zajmie on na 


zaproszenia z całego szeregu uniwersytetów albowiem składa się z uczonych, francuskich | przez jego poprzednika, pierwszego prezyden 
które proponowały mu objęcie katedry. B.| duńskich, holenderskich, oraz z jednego Hin| ta Czechosłowacji, Tomasza Masaryka, któ- 
prezydent Czechosłowacji zdecydował się jed! dusa. Profesorem sanskrytu jest dr Georg ry przed objęciem najwyższej godności pań- 


ców” w Chicago. Podobno Benesz otrzymał RRT w Chicago miejsce, opróżnione 


nak wyjechać do Ameryki i przyjąć propo-| W. Bobryński, również z Rosji. 
zycję uniwersytetu chicagowskiego, 


stwowej w swojej ojczyźnie, był profesorem 


Z kół emigracji włoskiej pochodzi prof. dr | na uniwersytecie w Chicago. 


Pogłoski o doniosłym spotkaniu 


Prezydent Mościcki i prezydent Hacha spotkają się w Jaworzynie 


Praga, 20. 12. Pisma tutejsze Hachą, a Prezydentem R. P. prof. 
donoszą z Bratysiawy, że w tych Ignacym Mościckim, Który, jak 
dniach należy się spodziewać | wiadomo w czasie świąt bożego 
spotkania między Prezydentem Narodzenia będzie przebywał na 
Republiki Czecho - Słowackiej dr zameczku, w odstąpionej przez 


- Sąd uwolnił nauczyciela od zarzutu 


obrazy 


Bielsko. 20. 12. (R) Na terenie jednej ze 
szkół powszechnych w Bielsku doszło dnia 20 
listopada 1936 r. do bójki między dwoma ucz- 
niami, z których jeden był synem radnego 
miejskiego, budowniczego Wład. Baldy. Nav- 
czyciel polecił młodemu Bałdzie udać się na- 
tychmiast do domu i zawiadomić rodziców o 
tym, co zaszło w szkole. Niedługo potem wró- 
cił uczeń do szkoły w towarzystwie matki — 
która w obecności nauczycieli zwróciła się do 
kierownictwu ze skargą na niestosowne obcho 
dzenie się z jej synem, używając przy tym nie 
stosownych zwrotów pod adresem nauczyciel- 
stwa. Kierownictwo szkoły wystosowała donie 
sienie przeciw matce ucznia za obrazę będą- 
cych w służbie urzędników państwowych == 
proces przeszedł przez wszystkie trzy instan- 
cje i skończył się niepomyślnie dla oskarżonej 

W toku tego procesu wpłynęła dnia 7 lipca 
ub. r. do Sądu Grodzkiego w Bielsku skarga, 
wytoczona w imieniu młodocianego Bałdy =- 
przeciw nauczycielowi szkoły p. Kazimierzowi 


ucznia 


Szeligewiczowi o obrzucenie ucznia obelgami. 
Sąd uważając się za niekompententną instan- 
cję w sprawie, gdzie oskarżonym jest urzędu:k 
państwowy, skargę oddalił. Wobec tego p. Ral 
da skierował skargę do Sądu Okręgowego w 
Cieszynie. Sprawa była dwukrolnie odraczana 
a jej epilog rozegrał się przed Sądem Okręgo- 
wym na sesji wyjazdowej w Bielsku. W cha- 
rakterze świadków oskarżenia przesłuchał Sąd 
młodego Baldę i jego matkę, a jako świadko- 
wie odwodowi zeznawali kierownik szkały ` 
jeden z nauczycieli, którzy wystawili oskarżo 
nemu koledze jak najlepsze świadectwo, 
stwierdzając, że jego stosunek do uczniów nie 
pozostawiał nic do życzenia. Po przeprowadze 
niu przewodu sądowego zapadł wyrok uniewin 
niający nauczyciela i skazujący oskarżycielu 
prywatnego na zapłacenie kosztów sądowych 
i adwokackich. Rozprawę prowadził s. s. o. dr 
Romankiewicz, skargę popierał adw. dr Gla- 
ser, bronił adw. dr Wcisło, 


Ulica milionerów w Londynie 


zamykana jest na noc na klucz 


Najdroższą ulicą Londynu jest niewątpliwie 
Kensington Palace Gardens. 
fa tej mlicy z wyjątkiem dwóch, są wynajęte 


przez najbogatszych ludzi. Ziemia należy do 


Wszystkie domy | króla, dlatego też nie jest sprzedawana, lecz od ' Szyld, oraz socjalista 


dawan» jest w dzierżawę na 999 iat. 


Czechosłowację Polsce, Jawo- 
rzynie. 

Prezydent dr Hacha spotkać się 
ma z Prezydentem Mościckim 
właśnie w tym zameczku. Poza 
tym będzie on przebywał w cza ` 
sie świąt po stronie czeskiej w 
Tatrach, prawdopodobnie w Smo- 

= 
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Osoba, zamieszkująca na tej ulicy, oprócz 
wszelkich innych wydatków, musi płacić 503 
funtów szt. za dzierżawę działki, 400 funtów 
podatku państwowego, 200 żuntów podatku 
mieszkaniowego i 100 funtów na utrzymanie 
bruku, razem 1300 funtów szt. Ale za to miesz 
kańcy tej ulicy mogą się czuć bezpieczni przed 
niepożądanymi odwiedzinami w lakim samym 
stopniu, jak sam krój, U wejścia i wyjścia uli- 
cy stoją dozorcy spośród byłych żołnierzy i 
badają każdego obcego, do kogo i w jakiej 
sprawie idzie. Masywne wrota Kensington Gar 

,dens są w ciągu dnia pilnowane przez polic- 
jantów, a o godz. 10-ej wieczorem są zamyka- 
ne, przy czym właściciele domów mają do nich 
klucze. 

Mieszkańcy tej ulicy są bardzo konserwalyw- 
ni. Gdy przed paru miesiącami powstała kwes- 
tia zamiany lamp gazowych na elektryczne, 
prawie wszyscy lokatorzy sprzeciwili się te- 
mu. Gaz, ich zdaniem oświetla nie gorzej od 
elektryczności i z gazownią zawarto kontrakt 
na dalszych 10 lat, 

Jednym z nowych mieszkańców tej ulicy jest 
holenderski milioner Dhesselhwist, który dla 
dokonania przeróbki domu sprowadził sobie 
fachowca z Ameryki. Obok niego mieszka kas 
waler, członek izby gmin, sir Alfred Belt a da- 
lej właściciel linii okrętowej Eltermann, któ- 
rego majątek wynosi 40 milionów funtów. Na 
tej samej ulicy rezyduje Lionel Natan Rot 
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93) Lecz Wilentz sądził, iż nie tylko dowiódł czy- 
„Dlaczego“, pytał prokurator generalny, „od Nu. oceniał go również i z etycznego punktu 
crasu uwięzienia Hauptmanna, nia pojawił się widzenia, mówił Q okrucieństwie i zlym cią 
ani w jednym zakątku świata jakiś banknot rakterze sprawcy, który nie wiedząc, iż dziec- 
okupowy? Czyżby to wszystko miało być przy- „ko jest już nieżywe, ciągnął zyski z tej śmier- 
padkiem, począwszy od Kóhlera i Osborna, aż ' ci i miał sumienie pisać o rozkładającym się 
do Comdona 1 Perrone'a, tego szofera taksówki dziecku do pani Lindbergh: „Dziecko jest pod 
którego Reilly obraził, dlatego, iż zeznawał pod dobrą pieczą." 
przysięgą, wzamian za co nie otrzymał ani cen. Dał on obraz tego człowieka o żelaznej woli 
iima — to wszystko tylko przypadek? Jakże i niezwykłym harcie ducha, podejrzliwego, a 
nierówno pracowała obrona, raz był Fisch opanowanego i zamkniętego w sobie, przedsta- 
sprawcą, to znowu był niewinny, raz miał wie- wil go takim, jakim jest zwykle wielki przes- 
Je pieniędzy, to znowu mało. Ale my stwierdzi- tępca, przedstawił energię i odwagę działania 
liśmy dzięki pewnym nielicznym świadkom a- tego człowieka, który dwa razy próbował prze- 
libi Fischa, jak również i jego ubóstwo, oraz kroczyć ten ląd jako Ślepy pasażer. 
to że nie miał żadnego współudziału w tym | „Bruno Ryszard Hauptmann jest publicznym 
przestępstwie w które go chciał wplątać Haupt- wrogiem świata Nr. 1, którego chcemy też za- 
mann, dlatego iż był on jedynym przyjacielem sądzić w uczciwym procesie. Możecie i powin- 
oskarżonego, który już leży w grobie. I czy niście państwo wydać co do tego człowieka je- 
ktokolwiek na całym świecie mógłby w to u- den tylko wyrok: Winien morderstwa pierw- 
wierzyć, że ten biedny, płucno chory, nędzny szego stopnia!“ 
człowiek potrafił skakać przez płoty i kraty a 
tym bardziej porwać dziecko? A cóż jest z Betty 
Gow? Obrona znieważa ją, szkaluje jej dobre 
imię, a jednak przybyła ona ze Szkocji do No- 
wego Yorku, skorośmy ją o to prosili I zwró: 
cili jej koszia podróży, nie mogliśmy bowiem 
żądać od dziewczyny która zarabia 12 dolarów 
tygodniowo, by odbyła tak daleką podróż na 
własny koszt. Ona jednak oświadczyła natych- | 
miast swą gotowość. Betty Gow nie posiada 
pięknych wspomnień o tym kraju, ale mimo 
to przyjechała, aby zadość uczynić sprawiedli- 
wości, nie opierała się i nie ociągała, by poje- 
chać z Londynu do stanu New Jersey. Ale kto 
cię opierał, kiedy chodziło o to, by się tu sta- 
wić, kto protestował i apelował do wszystkich 
instancji przeciw wydaniu z Nowego Yorku 
do New Jersey? Bruno Ryszard Hauptmann!“ 
I Wilentz zobrazował jeszcze raz czyn, tak 
jak on go widzłał, od chwili, gdy Hauptmann 
zakradł się do pokoju. „A jeśli pan Reilly pyta 
dlaczego dziecko nie krzyczało, tedy odpowiem 
państwu: ten człowiek nie chciał się narazić 
na niebezpieczeństwo przez płacz dziecka. Poz- 
bawił je więć po prostu przytomności odrazu 
w pokoju. Udusił dziecko w pokoju, dziecko 
nie krzyczało — oczywiście, że nie! Nie zawo- 
łało — naturalnie, że nie! Ponieważ słaby gło- 
aik zostal zdławiony w pokoju i tutaj macie 
państwo wniosek oczywisty dlaczego dziecko 
nie krzyczało, tu mamy odpowiedź na pytanie 
pana Reilly'ego.* 


IV, 


Obrona już się wypowiedziała, prokuratura 
również zabrała głos, cały materiał został przed 
stawiony przysięgłym, wszystkie poglądy, za 
wyjątkiem jednego, który przysięgli uważali 


dziego Trencharda. Jego zadaniem było dać 
przysięgłym pouczenie prawne i udzielić im 
wskazówek, jak należy interpretować ustawy 
Stanu New Jersey, on miał im doradzić i po- 
kierować nimi, a jego słowo wiele mogło za- 
ważyć. Choćby nawet Reilly zaatakował do- 
wody prokuratury, choćby Wilentz spiętrzył 
je znowu w groźny wał, który musi przytło- 
czyć oskarżonego, tych dwanaścloro ludzi od- 
rzuciło by zastrzeżenia Reiliyego ł dowody Wi- 
lentza, jeśli sędzia Trenchard wskazałby im 
inną drogę. Tak więc wszystko oczekiwało w 
napięciu tego co Tomasz W. Trenchard ma do 
powiedzenia zanim odeśle przysięgłych na na- 
radę. Spokojnie siedział Bruno Ryszard Haupt- 
mann godzinę za godziną, kiedy Wilentz sro- 
Żył się, i piorunował, k.edy porównał go z pod- 
łym zwierzęciem i nazwał go publicznym wto: 
giem Nr. 1. Czasan:1 syknął coś co mogło ozna 
czać: klamstwa, czasami potrząsał głową, lecz 
nie tracił panowania nad sobą podczas całego 
przemówienia i pozostał również spokojny, 
kiedy Tomasz W, Trenchard we środę 13-go 
lutego postawił końcową konkluzję i udzielił 
dwunasiu przysięgłym pouczenia prawnego. 


Wiientz odda.ił się nagle przez takie przed Plac przed budynkiem sądowym zamknięto 
stawienie rzeczy potężnym skokiem od swej linami, nikt nie mógł się przedostać do wnęt- | 
dotychczasowej tezy, która, jak również wyni- | rza. Zanim sędzia rozpoczął swe przemówienie 
kało z jego mowy, wygłoszonej na otwarcie | wyproszono ze sali sądowej wszystkich tych, 
przewodu, przyjmowała, że dziecko zmarło na którzy nie mogli już znależć miejsca, później 
skutek upadku z drabiny, Tym samym wniósł | zamknięto szczelnie drzwi, dziennikarze musieli 
nowy moment, nową tezę Wiientza, która jesz- | «we sprawozdania przeciskać przez szpary 


cze często miała być tematem dyskusji. drzwi i o godz. 10-ej minut 3, rozległ się łagod- 
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Lindbergh, Hauptmann i Ameryka! 
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zapewne za najważniejszy dla nich: pogląd sę- ' 


LM. GLI 


ny, miły głos sędziego, który w pierwszych 
trzech słowach zaakcentował nazwisko oskar- 
żonego: „Bruno Ryszard Hauptmann oskarżo- 
ny jest © morderstwo, popełnione na Charle- 
sie Augustusie Lindbecghu 1-go marca 1932, 
Oskarżony uchodzi tak długo za niewinnego,“ 
objaśniał w dalszym ciągu sędzia, „póki jego 
wina nie zostanie dowiedziona. W ręku przy- 
sięgłych spoczywa wyłącznie zadanie zbadania 
dowodów i wiarygodności świadków, oraz wy- 
dania wyroku na własną odpowiedzialność. 
Pouczenia prawne, jakich mam udzielić mają 
jedynie na celu, pomóc przysięgłym do zużyt- 
kowania prawa i zastosowania faktów. Przy- 
sięgli nie powinni się zdać wyłącznie na sę- 
dziego, lecz muszą natężyć swą pamięć, nie po- 
winni przywiązywać wagi jedynie do dowo- 
dów, przedstawionych przez sędziego, lecz mu- 
szą rozważyć wszystkie dowody o których była 
mowa w ciągu rozprawy. Tylko wtedy można 
przejść do porządku dziennego nad dowoda- 
mi i zeznaniami świadków, jeśli istnieją jakieś 
uzasadnione wątpliwości co do ich prawdzi- 
wości.* 


Tak rozpoczęło się pouczenie prawne siwo- 
włosego Sędziego Najwyższego Trencharda, 
który po tym wstępie, przeszedł do tematu. 
Opowiadał raz jeszcze prawdopodobną genezę 
przestępstwa od chwili, kiedy Anna Linbergh 
i Betty Gow zaniosły dziecko do łóżka i zamk- 
nęły okna. Wyliczał wydarzenia z l-go marce 
i z 12-go marca, z 2-go kwienia i 12-go maja 
i zaczął mówić o Brunonie Ryszardzie Haupt- 
manie, oskarżonym w tej sprawie, Obecni u: 
ważnie nastawiali ucha, bowiem po kilku 
zdaniach było jasne, że Sędzia Trenchard który 
przez 31 dni rozprawy, przysłuchiwał się tu 
jak nikt inny, który rozstrzygaż o każdym pro- 
teście i czuwał nad każdym zaprotokołowaniem 
uważał oskarżonego za winnego. Z, najgłęb- 
szego przeświadczenia jego sędziowskiego au" 
mienia brzmiały jego słowa surowo i nieubła- 
ganie, kiedy wyrażał zwątpienie co do słów 0S- 
karżonego, kledy wyrażał wiarę w postiępowa- 
nie dowodowe prokuratury. „Oświadczono tu, 
że zeznanie Dra Condona brzmi nieprawdopodo 
bnie i powinno przez panów przysięgłych zos- 
tać odrzucone. Lecz państwo zrozumiecie, że 
jego zeznanłe zostało po największej części 
potwierdzone, przez zeznania świadków, któ 
rych wiarygodności nie można pod żadnym 
względem kwestionować, Oczywiście, że to zez 
nanie powinno zostać odrzucone, jeśli przy- 
sięgli mieliby jakieś uzasadnione wąipliwości 
o ile w ogóle wiarygodność jakiegckolwiek 
zeznania świadka wymaga dyskusji. Lecz czy 
państwo posladacie jakieś wątpliwości co do 
pewności zeznania Dra Condona?.*% 


4 d n.) 
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— a fo pan zna? 


Załatwione 

Inieresant: — Chciałbym... 

Urzędnik: — Naslępne okienko! !X- 
Drobiazgi 

Ludzie dobrze wychowani rozmawiają cicho 
..gdyż takich rzeczy nie mówi Się głośno... 


Gdy sztuką ma powodzenie, :ieszy się z tego 
tylko jeden człowiek — autor. Gdy zrobi klapę 
—— Cieszą się wszyscy. 


„Modes“ 


Mały Fredzio ogląda żurnal. 
— Popatrz, mamusiu — woła — jakie w tym 
roku modne są długie nogi! 


Gry i zabawy 

Mały Franuś stoi z ojcem przed wystawą 
sklepu z zabawkami. 

— Tatusiu, kup mi żołnierzy i armatkę! 

— Nie, nie kupię ci... Nie chcę, żebyś bawił 
się w wojnę! 

— Ale to nie do zabawy w wojnę, tatusiu -= 
to dla zabawy w pokój! 


wielka tajemnica 

Nie wszyscy wiedzą, że urodziwa i pełna 
wdzięku aktorka K... ma już dorastającą cór- 
kę. 

— Īle panienka ma lat? — spytał jeden ze 
znajomych dziewczynkę. 

— Szesnaście! paała odpowiedź. 

— Ale niech pan nie mówi o tym mamusi! 


Marsylscy myśliwi 

O zachodzie słońca grupa myśliwych wraca 
z polowania, opowiadając o swoich sukcesach. 
Mariusz wysłuchawszy kilku niej lub wię- 
cej wiarogodnych opowiadań, zabiera głos: | 

— Wszystko to nie, w ubiegłym tygodniu 
zdarzył mi się osobliwy wypadek na polowa- 
niu. Gdy szedłem przez las, w pewnej chwili 
posłyszałem nad głową szum skrzydeł, Blys- 
kawicznie rzuciłem fuzję do ramienia i strze- 
liłem, Po strzale pobiegłem podnieść zdobycz, 
był to olbrzymi królik, 

— Ależ królik nie lala! — chórem zawołali 
myśliwi 

— Prawdopodobnie macie rację, ale ja by- 
łem tak zaskoczony tą zdobyczą, «e mogłem 
się pomylić... Być może, że był to dzik!.... 


śmieszny pętak 

— Czy aziaauś leż był kiedyś takł malutki 
jak ja? 

-- Naturalnie, wnusiu! 

= To dopiero musiał śmiesznie wyglądać ta 
ki mały petak z brodą i w okularach, 


Zdanie doświadczonego 


«— W miałżeństwie jest tak: pierwsze czter- 
naście dni spędza się bardzo syinpatycznie, a 
następne czterdzieści lat, już gorzej. 


Mężczyzna a kobieta 

Ona: Rzecz dowiedz.ona, że my, kobiety, je 
steśmy zręczniejsze od mężczyzi. 

On: O, niezawodnie! Co wy w godzinę po-- 
traifcie zakupić, tego my przez cały rok nie 
jesteśmy w stanie zapłacić. i 


, PROSZĘ POSŁUCHAĆ WYROKU! 


| Syn prawnika 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE wtorek, 20 grudnia 1938 


„Keep smilling" 
w życiu urzędowym 


Życie staje się coraz smulniejsze. Humor za- 
nika, częściowo może nawet z tej przyczyny, 
że ustawy wymagają coraz bardziej od obywa- 
tela bezwzględnej surowości i powagi. 

Jeden z królów francuskich, zdaje się Filip, 
posiadał twarz zwężającą się znacznie ku doło- 
wi, tak, że była podobna do — gruszki. Ulicz- 
nicy paryscy rysowali tedy na murach stolicy 
-- liczne podobizny tego owocu (Proszę porów 
nać dzisiejsze napisy na płotach i kamienicach, 
z laką udaną karykalurą króla, by przekonać 
się, że dowc:p lłuinu znacznie od tej epoki zja- 
łowiał). 

Belgijski król Leopold, którego podobizny z 
długą siwa brodą, można tylko jeszcze oglądać 
na znaczkach pocziowych u filalelistów (ten co 
to miał tę śliczną arystokratikę za morganaiy- 
czną żonę) kulał nieco na jedną nogę. Gdy in 
cognito w cywilnym ubraniu spacerował Jo u- 
licach Brukseli, tworzył się w jednej chwili za 
niin ogonek przechodniów, kiórzy go jednak 
rozpoznali. Uszercgowani w ogonku idąc za 
monarchą kulejąc naśladowali jego chód! Oto 
jawny dowód humoru ludności belgijskiej, któ 
ra zresztą bardzo kochała swojego władcę... 

Zanik buiuoru obi: „emy także w życiu co- 
dziennym obywatela, gdy styka się z władza- 
mi niższymi. Niedawno odbywała się rozprawa 
przechodnia, który zapisany przez posterunko- 
wego z powodu nieprzepisowego chodzenia, 0- 
dezwał się do niego: „Pan jest bardzo służbis- 
ty, będzie pan szybko awansował”, Sąd grodz- 
ki skazał przechodnia z art. 128 Kodeksu Kar- 
nego („nieprzyzwoite zachowanie się wobec 
władzy“) na 10 zł. grzywny. Ale Sąd Okręgo- 
wy przyjął — zgodnie z tłumaczeniem się os- 
karżonego — że słowa te były raczej wypowie- 
dziane tom. żartobliwym, brak więc w dzia- 
łaniu owego przechodnia cech  rozimyślności, 
wymaganych w tym przepisie, i oskarżonego 
uniewinnił). A więc był to triumf amerykańs= 
kiej zasady „keep smiling" — „uśmiechnij się“ 
w życiu urzędowym). 

'Ten nowy w naszym ustawodawstwie wy- 
stępek z art. 128 (zniewaga władzy jest co in- 
nego) nie przeszedł jeszcze dostalecznie przez 
ogień praktyki sądowej, gdyż lłumaczy się go 
jeszcze bardo rozszerzająco. 

Posterunkowy — w sprawie, którą znów ni- 
niejszym opisujemy, zjawił się celem przepro- 
wadzenia dochodzeń w pewnej realności. Pierw 
sze kroki skierował do mieszkania dozorcy do- 


mowego, Dozorca domowy Alojzy F. który wó- 


wczas właśnie spożywał obiad, nie wstał od 
stołu na widok funkcjonariusza władzy, ani 
nie przerwał swojego posiłku. 

-— Proszę ze mną pójść do właściciela domu 
po książkę meldunkowa... — tymi słowami we- 
zwał policjant dozorcę, aby mu udzielił po- 
mocy. g 

— Właściciel mieszka od frontu na I piętrze, 
może się pan sam przejść do niego... — tak miał 
odpowiedzieć Alojzy l., przy czym — jak poda- 
je posterunkowy w sądzie — miał przy tym 
podnieść głos... 

Sprawa loczy się przeciw Alojzemu F. o wy- 
stępek z art. 128 t. j. o nieprzyzwoite zachowa- 
nie w miejscu urzędowania policji. 

„Obrońca jego naprowadza. że odniowa speł- 
nienia pewnej czynności nie posiada jeszcze 
znamion niepizyzwoitości, — klient jego głu- 
chawy nieco głośniej mów. zwyczajem ludzi do 
tknięiych tą ułomnością; nie działał więc roz- 
myślnie.., 

Sąd uniewinnia oskarżonego. Uzasadnienie 
wyroku jest o tyle ciekawe, że sąd w nim ści- 
śle wyznaczył granice dla stosowania tego prze 
pisu; nawet „nieodpowiednie* lub „niewłaści- 
we“ zachowanie się nie posiada znamion tego 
występku, — postępowanie oskarżonego musi 
| Own A 


Kazo, syn auwokata, zwraca się do swego 
ojca: 

— Tatusiu, nauczyciel kazał nam napisać 
wypracowanie domowe na temat prawa cięż 
kości.. Kiedy to prawo zostało wydane? 
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Radio na dziś 
Wtorek, 20 grudnia 


Bila Loy Wiri, Am W Lpiut dr Jana Re 
galy; 15.30 Muzyka obiauuwa w wyk. ork. Gasvauwej ruz 
giosnl puśnausSaiej ped dyr. bug. Räavesu; 16 Lzicnnik 
popozuuniuwy! lebo WsBLutuoOsci guspuiurcze z Warszawy; 
Lut trzegiąd umkiuasnusci linauouwiczusyOUarccycu; 17 
Arie uperuwe w Wynonaniu Głau. Dravika, Auulup. Bol 
WaueśWBLWaki; 16.36 mawly” — powud, inż, isas. bo- 
alkuwskiezu; 1640 Etit. SATZ)DCOWY Lus. MuckutGra, przy 
Korte krystyna Wyruuek-livthutruwa; 17.40 kuzaaanka; 
Mob „4 piewiną pu kraju” autyczę pruwauzi piral. brons 
kłusauwsdmi; 15 kudiucikna Liezia: Sonata l-iva w wys 
koaaulu Marii Muuiskie„-ltiegerowej; 15.306 Auuycja die 
robuunków; 19 hkuvncert rozrywkowy. Wwysonswcy: Mała 
ori. HH. pod uyr. Łuk, liurzyuchiezu, Maria haupt isvupr.); 
trio EMitk ŻElLiU6K10); 203 Dzieunik Witrzurny, Wiud. 
mesówroł, I uportiuwe, NBsz prowrui na jutru; za Aransm. 
a MKonserwaiurun: Wursśżwskieo: kunucert dow. harzo. 
wieniu Muzysi kamerainej. Wysounawcy: Kama Norsza* 
lUiurecka (sopr.) Kwartet skrzypcowy >t Jarząbski — I. 
skra» Tad. Wroński — ll sur. Miecz. bźa.eszi — altów., 
«wita Adanisku — wiol.), akomp. J. Leid; 21.48 „kŁuczja 
wieku z:uieguU Uuudycja w oprac. Juliana Krzyżanowskie- 
wo. prol. U. d. P.; 42W „Sląsk uzisiejszy”” -— audycja sio: 
wiu-uiuzychaa; 22.35 Lokalae luiormacje; 23—20.00 Ustat. 
mie wladuniosci uzieanika wieczornego, komun, moteoruL 

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA 449.1) 12. Sygaał czasu dzieunik połndn 

(po uebrazskuj); 12.46—13.208 Program arabski; la.<$ Dzien 

aik połudulowy WO uRzieisku); 13.0 byznał czasu, kusdict 

programu puludu.; 16 Sygaai czasu, koiwunzkaty, kącii 

miiodźiezy uuyle.skiej; 16.40— 15.39 Kruyram araboni; 18.3 

Program hebrajski, koactert orkiestry rudluwej pod dyr 

K. Salonosia; zapdienie swleczek chaunukuwych, uwertur: 

do „Mażabeuszy” Rubinsteina; 15.65 Komunikat imo:cor, 

dziennik wieczorny (po lebra,sku); 19 koncert srkiestr) 
radiuwej: w prozram.6 Btwury Maluera I in; 19.45 „Pale 
tyna w dawaych czasach” — pogadanka G. H. Websiera 

20 Piyty; ŻEJŁÓ Kumurikat uicieor, dzienuig wieozorny, 

«0.30 Ksyty; 24 Koniec prograDiu, 

s * 4 

16 BUDAPESZT; Koncert. DROITWICH: Krneerł orkle 
strowy. LONDAN REG.: Aud. dla zier LULANA: 
Koncert KGA: Solo na trąbce. RADO ROMANIA: 
18.15 Plesni rumuńskie. SZ1UBHULM: Kuucert popul. 

ie FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa, LONDYN HEG.: 
Koacert orkiestrowy. PRAGA li: koucert muzyki jek. 
klej. RADIO RUMANIA: 18.15 Muzyka rozrywkowa; 
RYGA: Pleša! chóralne. BUDAPESZT: 19.39 Wieczór 
eper. SZTOKHOLM: Program rozrywkowy, TALLIN: 
19.408 Koncert muzyk! rosyjskiej. 

2% BEOGRAD: Romanse rosyjskie 20.30 Muzyka kameralna. 

PRAGA: 28 „David Cooperiieid* — słuchowigke wg. 

Dickensa. RADIO PARLS: Muzyka lekka; BRATiSŁA: 

WA: Muzyka rozrywkowa. RGA: Koncert muzyk! 

klasycznej. WIEZA ELEFLA: Koncert solistów. KADO 

ROMANIA: 20.65 Koncert symioniczny, DROI wa(Hł: 

20.15 Muzyka rozrywkowa. FLORENCJA: 29.39 Operet: 

ka. SZTOKHOLM: Koucest symloniczny. 

BRUKSELA FLAM.: „Gospoda pod Blaiym Koniem" — 

operetku Denatzky'ego., BEROMINSTER: Kogcer$ń ore 

klesirowy. BRUKSELA FRANC.: Muzyka jazzowa. 

DKOxTWiCH: ltudlokabaret. LILLE: Solo na saksofo» 

nie. MEDIOLAN: Ktneert popularay. RENNES: Kon: 

cert orkiestrowy. RZYM: Soliści. SZŁOKKŁOLM: Konie» 
dla. WIEŻA Eti LA: Koncert orkiestrowy 21.30 Kon. 
eerń symioniezny. J.UKSEMBURG: 21 Muzyka tanecze 
na, 21.45 „Werthor” — dremas lirycz. Masseneta. Rx GA: 

21.15 Koncert muzyki romantycznej. RADIO PARIS: 

Muzyka kamer. POSTE PARISIEN: 21.20 „Ne wenołoj 

fall". PARIS PTT.: 21:30 „Dawne przeboje” =- aud. Mux. 

REROMINSTER: Dosy.skie melodie ludowa, LONDYN 

REG.: „Słynne Music-Halle" MONTE CFNERI: Muvye 

ka taneczaa. POSTE PARISIEN: 22.05 Maz Regnior 26 

swym atapoieui Dłuzyków-humoryst«.w. OSLO: 22.15 Kore 

cert orkiestrowy. RADIO ROMANJA: Koncert nocny. 

SZTTOKAOLM: Program rozrywkewy. STRAS5URG: 

22.38 Muzyka iekka DRO;l1WICH: 22.46 Mucyka kame 

ralna. BUDAPESZT: 22.45 Muzyka eygańska. 

23 PRAGA IL Program rozrywkowy. POSTE PARISIEN: 
23.07 Koucert mas. symfonicznej. BRUKSELA FRANC.: 
23.10 Koncert życzeń. MEDIOLAN: 23.15 Musyka tan. 
LONDYN REG.: 23.35 Muzyka taneczna. 
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CZYTELNIXU! 
Jesteś świadkiem cit kawego 
wydarzenia — podziel się 
z Redakcją. Telefon 136-89, 


być — nieprzyzwoite. A to — jak wiadomo — 
wychodzi znacznie poza pojęcie nieodpowied- 
niości czy nicwłaściwości. Nastrój woli spra- 
wcy musi być rozmyślnie skierowany do tego, 
aby zachować się wręcz nieprzyzwoicie... 

A więc (przyzwoite oczywiście) osobliwe po 
wiedzonka oraz uslerki we formie przyjętego 
ogólnie zachowania nie muszą koniecznie pod: 
padać pod — tak często dziś stosowany — art. 
QUID IURIS? 


e" 


„NOWY DZIENNIK" WYDAN'*Ę 
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WIECZORNE wtorek, 20 grudnia 1935 
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WALKA O DZIBUTI 


i j adresem Francji — Dżibuti znalazło się o- 

Port i kolej 2 bok Tunisu, Korsyki i zmiany statutu Ka- 
Na spalonym słońcem afrykańskim wy-| nału Sueskiego. 

brzeżu Morza Czerwonego, na obszarze fran A £ 
cuskiej Somali wznosi się port — Dżibuti, do Gospodarka i polityka 
niedawna jedyny port czerwonomorski, obsłu|  6-cio miesięczny okres wojny etiopskiej i 
gujący wschodnią Afrykę z Abisynią włącz związany z nim eksperyment sankcyjny to 
nie, końcowy punkt jedynej wschodnio - afry | dla Dżibuti okres niespotykanego rozkwitu. 
kańskiej linii kolejowej, dochodzącej do sto! Przez port płynęły wszystkie dostawy broni, 
licy Etiopii — Addis Abeby. Powstanie i materiałów i surowców, doprowadzane ną- 
rozbudcwa Dżibuti i doprowadzenie linii ko- stępnie linią kolejową ma front dla armii 
lejowej do serca afrykańskiego kontynentu abisyńskiej. Linia kclejowa Addis Abeba by 
— to jedno z najbardziej imponujących osią- ła obok Kompanii Kanału Sueskiego przed- 
gnięć francuskiej polityki kolonialnej pod siębiorstwem, które z etiopskiej imprezy fa- 
względem technicznym i gospodarczym. Nie szyzmu ciągnęło największe zyski. 
ma bodaj na kuli ziemskiej zakątka, w któ-| Włochy musiały dla swych celów wojen- 
rym by naturalne warunki mniej sprzyja- | nych rozbudować i technicznie wyekwipować 
ły cywilizacyjnej i ekonomicznej ekspanzji | wegetujące dotychczas porty swych bezwar- 
białego człowieka. Dokoła zupełne pustko- | tościowych zresztą dotychczas kolonii afry- 
wie, nie nadające się do jakiejkolwiek upra | kańskich — Somali i Erytrei. Massaua, Mo- 
wy czy osadnictwa. W Dżibuti garstka fran | gadiscio, Assab poczęły tętnić ruchem, in- 
cuskich urzędników kolonialnych pełni służ-| westycje i urządzenia portowe wzniosły się 


bę pod piekielnymi promieniami czerwono” | w tempie błyskawicznym, olbrzymie kolum- | 


morskiego słońca, Przydział do Dżibuti jest) ny robotników, prażone niemiłosiernie tropi 
we francuskiej administracji równoznaczny | kalnym słońcem poczęły pokrywać kraj — w 
— z zesłzniem na Sybir. Pomimo tego fran| miarę postępów oręża włoskiego — siecią 
cuski kapitał porwał się na tak ryzykowną, dróg automobilowych. Ekwipunek portowy 
inwestycję, jak kolej Dżibuti — Addis Abe-|i autostrady pozostały jako trwały dorobek 
ba. Grupa techników i robotników wykona-| faszyzmu, który po zwycięstwie Włoch miał 
ła to karkołomne przedsięwzięcie, które da-| służyć innym t. zn. pokojowym celom tj. eko 
ło rację bytu portowi i otworzyło mu całe | nomicznej penetracji i gospodarczej „mise 
wschodnio afrykańskie zaplecze. Poza tą gos en valeur” nowozdobytego Imperium. 

podarczą doniosłością Dżibuti, nabrało ono| Tym samym zmieniły się gruntownie do" 
znaczenia strategicznego z chwilą, gdy w|tychczasowe warunki pracy portu Dżibuti 
basenach śródziemnomorskim i czerwono”) oraz sytuacja prawno - polityczna magistra- 
morskim, spiętych wąską klamrą Sueskiego | li kolejowej. Zmiana ta streszcza się w tym, 
Kanału skrzyżowały się imperialne sani że ekonomiczne jego znaczenie zostało bar- 
Anglii, Francji i Włoch. Dżibuti położone na; dzo poważnie zmniejszone, wzrosło zaś nie- 
drodze do brytyjskich Indii i francuskich In| pomiernie jego znaczenie polityczne. Dżibuti 
dochin było w pewnej mierze odpowiedni: | dzisiejsze to jeden z bardzo wymownych przy 


kiem brytyjskiego Adenu i wraz z będącą we, kładów prymatu polityki nad ekonomią. Nie | 


*francuskim posiadaniu wysepką  Dumeira ulega wątpliwości, że linia Addis Abeba — 
stało się ważną bazą strategiczno  - smi Dżibuti pozostała nadal najdogodniejszym 
kacyjną na odcinku Suez — Bab el Mandeb.! połączeniem abisyńskiego zaplecza z morzem 
Wprawdzie jego urządzenia portowe nie poz! Nie mniej Italia poczyniła wszelkie starania 
wal.ły mu jeszcze przyjęć większych jedr | — i to ze skutkiem — by ruch handlowy swe 
nostek wojennych, wprawdzie w roku 1935! go Imperium przestawić na komunikację sa 
Laval, pragnąc się za wszelką cenę dogadać mochodową i skierować go ku własnym, świe 
z Mussolinim, odstąpił Italii — Dumeirę, to! żo rozbudowanym portom. Oczywiście suwe 
jednak samo położenie portu i jego połącze | renność polityczna dała Włochom atuty, któ 
nie z wnętrzem Afryki predystynuje go na-i rych nie posiada administracja francuskie- 
dal do odegrania poważnej roli zw. -|go Somali ani zarząd linii kolejowej. 
francuskim systemie komunikacji imperial- | > 

nych. I dlatego nie należy się dziwić, że w Nieukończona walka dwóch 
wysuniętym ostatnio przez faszyzm progra” imperializmów 

mie rewindykacji włoskich, skierowanych pod. Dżibuti musiało się dostosować do zmie” 


nionych warunków. Dochody z opłat porto- 
wych osiągnięte w czasie wojny etiopskiej 
pozwoliły na modernizację urządzeń, nowy, 
energiczny kierownik francuskiej polityki ko 
lonialnej — min. George Mandel realizuja 
wielki program kolonialny, w którym intere- 
sy portu w Dżibuti są bardzo pieczołowicie 
uwzględnione, dla umożliwienia mu skutecz- 
nej konkurencji z Massaua i Mogadiscio. Ale 
tu gdzie Italia dysponuje momentami nitury 
politycznej, Francja musi przeciwstawić 
czynniki tej samej natury. 
Linia Addis Abeba — Dżibuti pozostaje — 
przy obecnym statucie politycznym Airyki 
wschodniej -— narzędziem penetracji fran- 
cuskiego i sprzymierzonego z nim brytyjskie 
igo imperializmu kolonialnego w tym regio- 
| nie, I tego właśnie obawia się dzisiejsza Ita- 
|lia, która obecnie występuje z żądaniem re- 
|wizji statutu prawno - politycznego linii ko 
ilejowej i portu. Nie można oczywiście po- 
iminąć zupełnie motywów natury gospodar- 
czej, albowiem przeniesienie własności kolei 
na Włochy ułatwiłoby im niezmiernie eksplo 
„atację i waloryzację gospodarczą nowego 
„Imperium. Rzecz jasna, że z tą chwilą suwe 
|renność francuska nad portem Dżibuti sta- 
łaby się czysto tytularna. 

Tym samym Włochy stały by się jedynym 
czynnikiem politycznie decydującym na afry 
| kańskim wybrzeżu Morza Czerwonego, „Viš 

a vis” wybrzeży arabskich, które wedle treś 
' ci angielsko - włoskiego układu z 16. 4. 1938 
[stanowią wyłączną sierę wpływów wielkor 
|brytyjskich. Do tego streszcza się obecna 
'rozgrywka o Dżibuti, zmierzająca do zupeł- 
l nej eliminacji wpływów francusko - angiel- 
' skich z afrykańskiego brzegu czerwonomor= 
skiego basenu. 

Wułke o Dżibuti jest częścią składową 
trwających w dalszym ciągu zmagań dwóch 
| imperializmów, młodego i starego, nasyco 

nego i konserwatywnego, statycznego i dyna 

micznego. Opanowanie Dżibuti ma zewrzeć 
jeszcze silniej kleszcze, którymi imperiulizm 
włoski chwyta pozycje i interesy starych mo 
carstw kolonialnych w całej Afryce północ 
nej i wschodniej. Dalszym fragmentem tych 
zmagań jest włoski postulat zmiany statutu 

prawno - politycznego Kanału Sueskiego, o 

którym pomówimy następnym razem. 


ZYGMUNT REICH 


R. MARCEAU 


O drugiej nad ranem 


Wracający do domu o drugiej w nocy Ber 
nard Chautol raz pò raz niespokojnie oglądał 
się za siebie. Pusto było o te; porze w wilio- 
wej dzielnicy, to też obdarty człowiek, który 
wysunął się zza węgła i szedł krok w krok 
za nim już od kwadransa, denerwował go wy 
soce. 

— Zachciało mi się pieszej przechadzki! — 
wyrzucał sobie. — Może mnie ona drogo ko- 
szłować! 

Bez cienia przyjemności palił ulubione za. 
zwyczaj cygaro i nieznacznie przyspieszał 
kroku. 

-— Co to za jeden? — mruczał, rzucając spoj 
rzenie spod oka na przechodzącego jednoc<eś. 
nie z nim pod latarnią osobnika. 

Wciśnięte w kieszenie ręce, włożona na ba- 
kier czapka i wykoślawione buty nie dodawa: 
ty bankierowi oluchy, 

— Nie ma wątpliwości, To apasz, czyhają- 
cy na dobrze wypchany portfel — jęknął w 
duchu, czując że włosy stają mu lęba. 

Ghaulot nie miał zwyczaju noszenia przy so 


bie rewolweru. W tym momencie żałował te 
go gorzko. 


we wyśwładczenie mi przysługi? 

— Z całą gotowością — odparł uprzejnie 
przechodzień. 

— Od dłuższej chwili, podejrzany ten 
idzie za mną jak cień — szepnął Chautot. 

Nieznajomy w lot zdał sobie sprawg z sylu- 
acji. 

= Rozumiem i z prawdziwą przyjemnościa 


typ 


— Idiota ze mnie — powtarzał. — Bylebym | oswobodzę pana od natrętnego towarzyszu — 


tylko zdążył skręcić w następną ulicę! — wc- 
dlił się w duchu. — Tam widziałem iiedyś no 
cnego stróża. 

Przebiegł niemal kłusem na drugą stronę. 
Nieznajomy puścił się za nim. `“ 

Bernardowi przyszło do głowy zatrzymać 
się nagle i spojrzeć w oczy przeciwnikowi. — 
Jednak walka zbyt nierówna, nie ulegało prze- 
cież wątpliwości, że opryszek ma z sobą nóż. 

W tym, jak zbawca, ukazał się z daleka inny 
spokojnie wracający do domu przechodzień. 

Bernard odetchnął pełną piersią, 

— Jestem uratowany! — uśmiechnął słę po- 
bladłą jeszcze ze strachu twarzą. 


Wytworny jegomość podszedł blisko. Spod 
rozpiętego palta widać było frak i gardenig w 
butonierce. Lakiery połyskiwały nieskazitel- 
nie. Widocznie wracał z jakiegoś przyjęcia. 

= Najmocniej przepraszam — 
bankier. — Czy mógłbym prosic pana 0 łaska 


powiedział z kurluazją. 

Podniósł laskę ze srebrną gałką i grożąc nią 
stojącemu o parę kroków człowiekowi, krzyk- 
nął: 

— Proszę iść swoją drogą, inaczej... 

Indywiduum splunęło pogardliwie i bez sło. 
wa poszło dalej. 

— Dziękuję! -- zawołał Chautot. — Wdzię: 
CcZNoŚść Moja: 

— To drobnostka! Nie warto o tym mówić 
— przerwał mu strojny dżentelmen. 

— Czy pozwoli mi pan — dodał po chwili — 
odprowadzić się kawałek? 

— Będę bardzo rad — zapewnił uszczęśliwie 
| ale ye — Ale pan szedł w innym kiertuy. 

u 

a Ogromnie lubię spacerować w letnią not 

f nie boję się nikogo... — roześmiał się z lek kg 


skłonił się | ironią. 


Bankier w głębi duszy niezmiernie był raf 


„NOWY DZIENNIK” WYDANIE 


FARSA W ZYCIU, 


FILM W 


SĄDZIE 


Romans księżniczki z p. Piotrem Pathe. — Wycieczka po papie“ | 
rosy... do Kanady. — Teściowa, komornik, komssarz i grand Z Se- 


wiili. 
PARYŻ, w grudniu. 

Gdyby nie to, że wszystko, co poniżej p.da- 
jemy, jest prawdą -— możnaby sądzić, iż cylu- 
jemy wyjątek z typowo francuskiej farsy. Tym 
bardziej, że rzecz się dzieje w Paryżu i że w 
głównych rolach wyslępuje: księżniczka, mło- 
dy przemystowiec i... teściowa. 

Była sobie pewnego razu królowa piękności. 
Nazywała się Ariana Gedeonowa, pochodziła ze 
starej arystokracji rosyjskiej. Była czystej krwi 
księżniczką. Była tak piękna, że w roku 1936 o- 
brano ją jako „Miss Rosję“. Omal nie została 
królową piękności całego Świała. A więc kró- 
lowa i księżniczka w jednej osobie, 

Nie można się dziwić, że osoba o tak wybił 
nych tytułach i tak wspaniałej urodzie zrobiła 
wielką karierę. Oświadczył się o jej małą kr- 
lewsko - książęcą dłoń Monsieur Pierre Palhe-— 
najmłodsza latorośl słynnego rodu filmowego 
i właśnie „Pale”-fomowego. 

Należałoby sądzić, że rodzina młodego czło- 
wieka przyjęła uroczą młodą damę z otwarty- 
mi ramionami. Cóż z tego, że ta królowa i księ: 
żniczka była uboga. Zato ród Pathe na każdyin 
tonie, którym słuchamy z płyt, jakiś tam ma- 
ły ułamck grosza zarabia. Pathe — to milione- 
rzy francuscy, 

Od ślubu minęło trzy tygodnie. Młodzi po- 
dejmowali właśnie wesołe grono rówieśników, 
gdy okazało się, że zabrakło papierosów. Go- 
ścinny gospodarz oświadczył, że zejdzie po nie. 
Żeszedł i zaszedł stosunkowo daleko: do samej 
Kanady! 

Młoda królowa piękności czekała na męża o 


Ale królowa nie darmo była... księżniczką. 
Władczym, bojarskim — rzecby można gestem 
— wskazała przedstawicielowi władzy drzwi, 
a gdy to nie poskutkowało — zastosowała z ta- 


|kim powodzeniem paznokcie, że pan huissier 


dał poprostu drapaka. 
Zato reporterów przyjęła królowa niezwłocz- ! 
nie i w dłuższej audiencji opowiedziała im wszy 
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Ale szanowna teściowa nie zrezygnowała. Ma- 
dame Palhe — starsza zaangażowała detekty= 
wa, który interesował się prowadzeniem mło" 
dej damy. 

I oto którejś nocy zaproszony został do mie- 
szkania pani Pathe — młodszej sam komisarz 
policji, by być świadkiem złamania wiary mał- 
żeńskiej. l 

Komisarz zapukał do drzwi mieszkania c go- 
dzinie czwartej rano. 

Został przyjęty w sposób wyszukanie nieu- 
przejmy, a gdy dotarł do buduaru pięknej pa- 
ni — zastał w nim Senora Higuela Aftativn de 
J'aviteho, hispańskiego granda, 

Hiszpański ten gentleman był zresztą odzia- 
uv kompletnie. Zato młodu królowa uprana, 
lub rozebrana była — jak kto woli — w różo- 
wą pyjamę, w odcieniu i kroju wprost zuchwy- 
cającym. 

I oto przed kilku dniami cieszył się Paryż 
procesem typowo... paryskim, 

Był to proces rozwodowy. 

Zeznawał między innymi komisarz. Powie- 


stko jak najdokładniej. Dziennik Pathe nie przy 

nosił jeszcze nigdy sensacji takiego kalibru, jak 

ta o jego twórcy. | dział, że ta młoda dama chyba się boksu uczy- 
Wynikły na podstawie tych zajść pro"eSsy, ła, lak „suche“ były jej „proste“ i tak celne jej 

które młoda dama wygrała. Pozostała w mie- „swingi“. 


szkamu jako prawna żona młodego Pati: :, | 
E e Á ë M OM "WINE 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO 


Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie 
może“. 
—000— 


REPERTUAR KINOTEATROW 


ADRIA: „Pieśń skazańców“ (Norman Foster) 
i „Dia kobiety“ (yrna Loy, Clark Gable). 

APOLLO: „Cyganka“ (Rochelle Hudson, Ro- 
bert Wilcox). 

ATLANTIC: „Nancy Stele zginęła“ (Victor 
Mac Laglen, Peter Lorre) craz „Gra życia“. 


wiele dłużej, niż się czeka na kogoś, kto ze- | LOPP: „Lekarz czy przestępca“ 


szedł po papierosy. Pierre Pathe — jak nie przy ! 
chodził — tak nie przychodził. Za to któregoś 
dnia przyszedł ktoś innny: komornik, 

Pan komisarz sądowy przybył z nakazem o- 
puszczenia przez młodą damę wylwornie uwe 
blowanego mieszkania. 

Domyślamy się wszyscy, czyja ręka poru- 
szyła wszystkie sprężyny. Tak jest: teściowej. 
To ta właśnie pani, madam Pathe, postanowiła 
wypłoszyć synową z inieszkania, korzystając z 
nieobecności syna, nieobecności, której ona, 
teściowa, była również pra-przyczyną. 


PROMIEN: „Jezebel“ (Bette Davis). 

SCALA: „Alibi* (Eryk Stroheim, Louis Jouvet 
i Aibert Prejean). 

STELLA: „Znachor*, 

SWIT: „Zamknięty świat“ (S. Eilers, A. Shir- 
ley, L. Hayward). 

SZTUKA: „Zbrodnia w Monte Carlo“ (Warner 
Oland, Virginia Field i Keye Luke). 

UCIECHA: „Podejrzenie“ reż. James Whale. 

WANDA: „Hotel w Yyroiu“ (Robert Joung, 
Frank Morgan i #lurence Rice). 


Młody Hiszpan zdradził się jako skończony 
gentleman. 

— Odprowadziiem tę damę, gdyż była bliska 
miyśli o samobójstwie. Pragnąłem tyłko, by 
moja obecność wpłynęła na nią uspokajająco. 
'To wszystko. 

Szerokie gesty tego Hiszpana o maurytańs- 
kich rysach, błyskawice, jakie rzucał spod czar 
nych kraczastych brwi ~- wywułały wielkie o- 
żywienie na sali. 

Największą sensacją były jednak zeznania 
pokojówki młodej ex-Miss Rosji, 

Rzecznik młodej pani Pathe, mistrz Torres, 
słynny adwokat paryski, postawił pokojówce 
pytanie: 

— Co pani czyniła wieczorami w ciągu o- 
statnich dni przed procesem? Czy bywał ktoś 
u niej? 

— Tak jest. Prawie co wieczór był gość na 
kolacji. 

— A kto to był taki? 

— Monsieur Pierie Pathe, 

A więc młody małżonek jednak.. kupił pa- 
pierosy i wrócił z Kanady. A więc ten sam mło- 
dzieniec, który z jednej strony szykował wielki 
proces rozwodowy, co wieczór hywał u swej żo 
ny! 

Pierre Pathe nie zaprzeczał temu zupełnie. 
Wyjaśniał, że próbował pogodzić się ze swą żo 
ną i dlatego odviedzał ją co wieczór. 

Wyrok nie zosiał jeszcze ogłoszony. 

Ale są wszelkie dane, że ród Pathe poniesie 
w tym „filmie“ wielką porażkę, 
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|| — e 


tej eskorcie. 

Przygodny towarzysz okazał się ardzo sym 
patyczny i rozmowny. 

— Założył bym się — odezwał się po wymia 
nie pary zdań — że pan nawet scyzoryka nie 
ma w kieszeni. 

— Wygrał pan zakład! 

— (Cóż za nieostrożność! Zwłaszcza, 
się ma pieniądze... 

—- Przyznam się, że istotnie nie sprawiłohy 
mi przyjemności ograbienie mnie przez tego 
bandytę z paru tysięcy, znajdujących się w 
mym portfelu. 

Doszli do zupełnie odludnego końca ulicy. 
Dalej ciągnęło się pole. 

Wówczas stało się coś dziwnego, z czego 
Chautot nie zdał sobie sprawy w pierwszy:n 
momencie: poczuł wpijające mu się w szyję 
palce, przechyloną gwałtownie w .ył swoją gło 
wę i okrutne kopnięcie w okolicę krzyże, Za- 
chwiał się i runął na ziemię. Towarzysz jego 
stał opodal. Bernard chciał krzyczeć, lecz nie 
mógł dobyć głosu ze Ściśniętego chustką gar. 
dła, Do ogłuszonych jego uszu doszły bezczel 
ue słowa: 

— Spokojnie, drogi panie! Jakże mógł ky 
się pan bronić, skoro, jak mi z własnych pań- 
skich ust wiadomo, nie posiada pan przy so- 
bie broni? Nauczy się pan na przyszłość nie 
gwierzać nieznajomym... 


jeżeli 


~- Łotrze! 

— Niechże się pan nie męczy i nie lcnerwu 
je, to zbyteczne, powtarzam! Posterunek poli- 
cji na motocyklach przejechał przed chwilą, — 
Mamy zapewniony cały kwadrans niezakłóco* 
nego spokoju. Zdąży pan bez pośpiechu prze- 
kazać w moje ręce porttelik, o klórym pan 
wspominał przed chwiłą. Również przydadzą 
mi się pański sygnet, zegarek I perła v krawa 
cie. Proszę wręczyć mi te przedmioty a natych 
miast rozlużnię krępującą pana chustkę, 

Wytworny świalowiec sięgnął —:.śnie da 
kieszeni Chautot'a, gdy żałoczył <ię pod ciò- 
sem spadającej mu na głowę pięści. Jakiś czło 
wiek wyłonił się z ciemności ı podażył na ra- 
tunek napadniętemu. 

Bankier rzucił na niego oxiem i ze zdumie- 
niem poznał apasza, przed którym szukał u- 
cieczki. 

— Przybiegł, by podzielić się łupem — prze- 
mknęło mu przez głowę. 

Włóczęga z pasją rzucił się na złodzieja. Za- 
ciekłą bójkę dwóch silnych i muskularnych 
mężczyzn przerywały głuche jęki . :grzytanie 
zębów, 

Chautot z wysiłkiem rozluźnił duszącą go 
chustkę i stanął na uginających się pod nim 
nogach. 

Włóczęga zdobywał widoczną przewagę i 
wreszcie dżentelmen z posinaczoną twarzą, po 


Z 


dariym na strzępy ubraniem, rzucił się do u- 
cieczki. 

— Weżźmie się teraz do mnie — jęknął Ber- 
nard na widok zbliżającego się z grożną miną 
osobnika. 

Nie próbował nawet uciekać. Świadomy 
A bezbronności, bez słowa wyciągnął pori- 
iel. 

— Weź i zostaw mnie w spokoju — syknął. 

Człowiek rękawem otarł krew, ściekającą 
miu z policzka i odezwał się z uajwyższą wzgar 
dą: 

— A to mi na co? Co mam z tym zrobić? — 
Nie jestem złodziejem, tak jak tamten wyfra- 
czony. Szczęście, że nie odszedłem 'eszcze dale 
ko. 

I, nachylony, zaczął przepatrywać bruk do- 
okoła. 

Bernard, stropiony, zapytał: 

— Czy pan coś zgubił? 

— Nie — odparł mężczyzna, nie zaprzeslając 


szukania. — Chciałem niedopałek pańskiego 
cygara. — Poczułem taką wspaniałą havanę... 


Bankier błyskawicznie zrozumiał „wą omył- 


kę: 


— Więc to dla tego niedopałka z cygara 


szedł pan za mną?.., 


Nieznajomy nie raczył odpowiedzieć. Doj. 


rzał porzucone na ziemi cygaro, podnióst ci 
śpiesznie znikł w ciemnościach, s 
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KRAKÓW DO POŁUDNIA 


„Bund” traci mandai w Okrcóu VIII. 


Mandat ten uzyska przedstawiciel rękodzielników 


Jak się dowiadujemy, w przydzia- 


zentącja Zjednoczonego żydostwa od 


zyska jeszcze mandat przedstawiciel 


le mandatów do Rady Miejskiej w | trzyma 5 mandatów, PHS 2 mandaty i rękodzielników p. Pancer, z Rundu bę 
Krakowie zajdą pewne zmiany. W wy | Bund 1 mandat. 


daniu porannyni naszego pisma poda- 
liśmy zestawienie mandatów, które 
nie jest jednak definitywne, gdyż Głó 
wna Komisja Wyborcza nie posiada 
jeszcze wszystkica materiałów, opra 
cowańych przez Komisje Okręgowe. 


Według prowizorycznych obliczeń, 
— jak już podaliśmy — w okręgu VIII 


W ten sposób z ramienia Repre- 
zentacji Zjednoczonego Żydosiwa t- 


Na 140.000 up 


dzie wybrany dr Schreiber, nie uzys- 
kuje natomiast waas p. Fisch- 
i grund. 


rawnionych = 


głosowało 84.000 wyborców 


Dokładne obliczenia wyborów samo 


Reprezentacja Zjednoczonego żydosti "ZAdowych w Krakowie nie są jesz- 


wa miała otrzymać 4 mandaty, PPS 2. S 


mandaty i Bund 2 mandaty, 
Tymczasem, na podstawie obliczeń 

Gkręgowej Komisji Wyborczej nr VIN 

okazuje się, że w tym okręgu Repre- 


kiika dni do chwiii, kiedy oficjalny 
wynik cyfrowy będzie wiadomy. 

Niemniej jednak udało Się nam uzy 
skać pewne cyfry, odnoszące się do 
ilości wyborców w Krakowie i odda- 


nych głosów. 
A więc uprawnionych do głosuwa: 


ze gotowe. Zapewne upłynie jeszcze nia przy wyborach do Rady Miejskiej 


w dniu 18 grudnia br. w Krakowie, by- 
ło ponad 140.060 osób. Głosowało nato 
miast ponad 84.000 osób. 

Odsetek głosujących w Krakowie — 
wynosi więc około 60 procent. 


Uroczysta Akademia Chanukowa, 


Staran.em ,Haszachar Przedświtu** vdbędzie 
się dziś o godz. 7.30 punkt. w reprezentacyj- 
nych salach Żyd. Domu Akad. Przemyska 3, 
uroczysta Akademia Chanukowa. W progra- 
mie: otwarcie: Leopold Rosthal, zaświecęnie 
świeczek chanukowych: prof, B. Sperber przy 
akomp. prof. Klapholza, przemówienia dr Szy- 
mon Feldblum i prof. Mowsza Szmulewicz — 
część muz. wok. chór org. Histadrut Hanoar 
Hechaluci, recytacje. 

— 00—— 


Auto gaźowni wjechało 


na tramwaj 


U wylotu ul. Karmelickiej a Siemiradzkiego 
auto Gazowni Miejskiej, prowadzone przez 
szofera Józefa Ders la, najechało na wóz tram- 
wajowy linii Nr 2. Wskutek najechania wóz 
tramwajowy i motor został uszkodzony. Wy- 
padku w ludziach nie było, 


ECHA ze ŚWIATA 


Zgubiona teczka ministra Edena 


Zanim ruszył pociąg specjalny, wiozący z 
Nowego Jorku do Waszyngiona Edena, minis- 
ter, nagle zerwał się z miejsca i tak, jak stał, 
w wspaniale skrojonym fraku i olśniewającym 
białym krawacie zaczął biegać po kurytarzu, 
woiając, że zgubił teczkę z najważniejszymi do- 
kumentami. Gdy nie znaleziono jej wśród ba- 
gsżu min, Eden wyskoczył z pociągu bez ka" 
pelusza pobiegł do telefonu, by dowiedzieć się. 
w hotelu czy tam nie ma czasami jego teczki. 

— Nie ma tu żadnej teczki, panie ministrze 
— brzmiała odpowiedź. 

Nie było rady. Trzeba było jechać bez teczki 
bo termin audiencji u prezydenta Roosevelta 
nie mógł ulec zmianie, 

Tymczasem, ną jednej ze stacji przed Wa- 
szyngtanem zjawił się w przedziale min. Ede- 
na portier z jega nowojorskiego hotelu Z. tęcz 
ką w ręku, 

— Znaleźliśmy ję w hallu hotelowym już pa 
telefonie Waszej Ekscelencji, Dogoniłem po- 
ciąg specjalną torpedą. Oto jest teczka... 


Mark Twain zakochał się 
w dziewczynie z ogioszenia 
Do Marka Twaina, Jako wydawcy dziennika 
w jednej z miejscowości na zachodzie Stanów 
dnoczonych, przyszedł pewnego dnia far- 
aer, poszukujący stosownej partij dla swej 


| 


„Sobowtór“ przy urnie wyborczej 
Niezwykły wypadek w Okręgu VIII, 


Podczas odbywających się w ub. niedzielę, 
wyborów samorządowych w I$rakowie, zda- 
rzył się w okręgu VIII wypadek niespodziewa 
nego wykrycia „sobowtóra“ wyborczego. 

Mianowicie, pewien wybotea będący w lo- 
kalu głosowania stwierdził ze zdumieniem, iż 
stojący przed nim osobnik przedstawia się 


właśnie jego nazwiskiem, 
go w głosowaniu. 

Wobec czego wyborca ów wszczął nlarm, ~= 
który spowodował przylrzymanie sprylnego 
„sobowtóra przez policję. W następstwie pra 
tokołu policyjnego, fałszywy wykorca ponie- 
sie za swój występek konsekwencję karne, 


usiłując wyręczyć 


Cenne skrzypce znanego muzyka 
skradł brat mordercy służącej Ś. p. Garncarzówny 


We wrześniu br. głośną była sprawa zagad- + domość że skrzypce wraz z futerąłem znajdue 


kowej kradzieży skrzypiec koncertowych, war 
tości 5000 zł, będących własnością wybitnego 
muzyka į kompozytora krakowskiego, prof. 
Stanisława Mikuszewskiego. Kradzież popel- 
niono w następujących okolicznościach: 

W dniu 9 września p. Mikuszewski zwiedzał 
zakład graficzny przy ul. Mikołajskiej, a tym- 
czasem skrzypce znajdowały się w przędpoko- 
ju. Moment ten wykorzysłał złodziej i skrąjł 
cenny instrument, który pochodził z pracowni 
słynnego lutnika krakowskiego, Józefa Panka 
z r. 1930, 

Na ślad kradzieży tej wpadła policja śledczą 


ją się w przechowalni bagaży na dworcu kole- 
jowym w Krakowie. W następnym dniu przy- 
był na dworzec jakiś osobnik. aby odebrać ba 
gaż. Wówczas aresztowano go. 
Przytrzymanym okazał się 31-letni Stanis- 
ław Franciszek Bobrzecki, brat głośnego przed 
4 laty sprawcy napadu rabunkowego ną mie- 
szkanie lekarza, Niissenfelda, przy ul. Potoc- 
kiego 12, którego śmiertelną ofiarą padła mło 
da służąca śp. Garncarzówna. Epilog tej kra- 
dzieży rozegrał się przed sądem okręg. w Kra- 
kowie. Sędzia dr Stępniowski skazał osk. Boe 
brzeckiego na 1 rok więzienia. Qskarżenie po- 


w dniu 13 listopada, otrzymawszy poufną wia pierał prok. M. Leski, 


Tajemnicza kradzież 9000 złotych w aucle 


Smutna przygoda urz gdnika z Jablonkowa 


— Onegdaj przejeżdżał samochodem z T ryszta 
tu dọ Bogumina urzędnik firmy „Bracia Stern‘ 
zam. w Jabłonkowie, Fryderyk Sigmund. Na 
drodze zatrzymali go dwaj nieznani mu osob- 
nicy z prośbą by ich zabrał do samochodu i 
podwiózł do Karwiny, na co też Sigmund wy+ 
raził swą zgodę. 

Jeden z osobników, siedzący obok Sismunda 
wysiadł w Dąbrowie, obok kopalni Beting i E- 


leonora, drugi zaś jadący obok szofere, w Kar 
winie. 

Za Orłową Sigmund sięgnął do teezki po o- 
kulary i z przerażeniem siwierdził, że z ieczki 
wyciągnięto mu gotówką 9 tysięcy zł. 

Sigmund wrócił natychmiast do Dąbrowy i 
zawiadomił c śmiałej kradzieży policję, która 
wszczęła. dochodzenia. 


jedynaczki, prosząc o zamieszczenie odpowie- 
dniego ogłoszenia matrymonialnego. Jeszcze 
numer z ogłoszeniem nię był złużony, gdy 
Mark Twain zjawił się w domu farmera. Pod 
nieobecność ojca przyjęła go córka, piękna 
blondynka. Twain zakuchał się w niej od pierw 
szego razu. Potoczystymi zdaniami roztaczał 


— Wobec tego niech pan natychmiast ©0- 
puszczą dom — zawałała równie głośno reso- 
lutna dziewczyna. 

Farmer wróciwszy wieczorem do domu, zás 
tal swa córkę w towarzystwie Twaina., 

= To mój narzeczony, ojcze twój inserat 


przed dziewczęciem stan swej duszy. Gdy to | Odniósł skutek. 


jednak nie pomogło, zawałał: 


— Oświadczam pani, że przed opuszczeniem 
tego domu muszę panią pocałować, 


Należność za skuteczne ogłoszenie przezna- 


ko na kosziy uczty zaręczynowej. 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE 


WIECZORNE wtorek, 20 grudnia 1938 


sensacje turnicju czterech miast 


Wiedeń nieoczekiwanie pokonał Berlin, a Kraków zremisował 


z Katowicami 


W drugim dniu międzynarodowego turnie cy ze strzału Brandla, a pod koniec meczu 
ju hokejowego w Katowicach rozegrano dwa beriin uzyskuje jedyną bramkę przez Kel- 


dalsze mecze. 


dziewanie pokonzł Berlin 2:1 (1:0 0:0 1:1). 
Gra była dość żywa, przy czym Wiedeń za- 
grał o klasę lepiej, niż w pierwszym dniu, na 
co wpłynęło dodatkowe sprowadzenie gra- 
czy. 

W pierwszej tercji gra byłą dość wyrówna 
na, a jedyną bramkę w tej części gry uzy- 
skali Wiedeńczycy z samobójczego strzału 
Berlińczyka Prokscha. W drugiej i trzeciej 


tercji Berlin ma więcej z gry, jednak Wiedeń 


broni się skutecznie, a wypady jego są wię 
cej skoordynowane, a tym samym niebszpiecz 


| cha II. 
W pierwszym spotkaniu Wiedeń  niespo-' 


Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem 
następne spotkanie Katowic z Krakowem za 
kończyło się, wbrew różnym przewidywaniom 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0 0:0 0:1). 

Kraków na tym meczu wystąpił w identycz 
nym składzie, jak przeciwko Berlinowi z tą 
zmianą, że od drugiej tercji grał dr Kas- 
przak, Podobnie jak i w pierwszym meczu 
Kraków zagrał taktycznie dobrze, cała dru- 
żyna walczyła bardzo ambitnie, a wyróżnić 
można przede wszystkim Wołkowskiego, naj 
lepszego gracza na tafli, który grał przez 
cały czas meczu nie schodząc ani na a) 


z gry, jednak ataki Ślązaków były skuteca 
nie taruwane przez Kasprzaka oraz Wołkow 
skiego, który na odmianę grał również w 
obronie. 

Pierwszą bramkę uzyskały Katowice przez 
Burdę, który dobił strzał Kasprzyckiego. Od. 
tąd Katowice miały przewagę i zdawało się 
że zejdą z lodu jako zwycięzcy. Tymczasem 
Kraków przetrwał okres przewagi, a w trze 
ciej tercji sam narzucił tempo i uzyskał wy 
równanie przez Wcłkowskiego. Katowice dą 
żą do zmiany wyniku, co im się jednak 
udaje. KA. 

Mecz prowadzili za zgodą obu drużyn sę 
dziowie z Wiednia i Berlina. 

Widzów ze względu na dokuczliwe zimne 
zebrało się jedynie około tysiąca, 


niejsze. Drugą bramkę zdobywają Wiedeńczy | z lodu. Katowice miały bezsprzecznie więcej 


Czarni w Bukareszcie 


Wyjazd hokeistów ,„Czarnych” do Buka- 
resztu uległ pewnej zwłoce. Czarni wyjechali 
do Rumunii dopiero w dniu 19 bm. i pro” 
jektowane mecze z „Venusem” i „Grzgadi- 
ru” rozegrają dopiero w dniach 21 i 22 bm. 


Fierwsze zwycięstwo 
Kalbarczyka | 

W ramach odbywającego się w Suwałkach 
kursu instruktorskiego w jeździe szybkiej na, 
lodzie odbyły się w Suwałkach w niedzielę 
pierwsze w tym sezonie w kraju zawody w 
jeździe szybkiej w których startowało ponad 
70 zawodników. 


19 stycznia wyjazd do Paryża 


Po meczu w Chorzowie odbyła się konfe- 
rencja, na której p. Kałuża — kapitan związ 
kowy PZPN zaznajomił nas z dalszymi przy 


wyłoniona zostanie przypuszczalna reprezen: 
tacja. Obóz potrwa od 9 do 18 stycznia. Gra 
cze zakwaterowani będą w Katowicach. Dwa 


gotowaniami do meczu z Francją. Ogólne kie razy w tygodniu odbywać się będzie zapra 
rownictwo przygotowań spcczywać będzie w wa w hali raz w tygodniu trening na boisku. 
rękach p. Kałuży. Trenerem grupy przewidzia | W dniu 15 stycznia w Sosnowcu rozegrźffy 
nej do wyjazdu będzie p. Spojda. Kierowniet zostanie mecz Reprezentacja Polski ——--Re. 
wo orgznizacyjno techniczne należeć będzie | prezentacja Zagłębia. Po meczu tym mogą 


do p. Lubiny kapitana Śl. O. Z. P. N. 
Obóz treningowy skoszarowany, rozpocznie | 
się w Katowicach od stycznia, po odbytym! 


jeszcze w składzie drużyny polskiej zajść pew 
ne zmiany. 
Wyjazd do Paryża nastąpi w dniu 19 stycz 


Lód był dobry. We wszystkich biegach zwy uprzednio meczu treningowym, na którym nia, 


„ciężył Kalbarczyk. Niespodzianką zawodów 
był 17'letni uczeń z Suwałk ,Ipanow, który 
w biegu na 500 m. zajął czwarte miejsce z 
wynikiem 55,2 sek. 

Wyniki techniczne notujemy: 

500 m. — 1) Kalbarczyk 50,6 sek. 2) Ko 
walski 52,8 sek. 3) Ostrowski 54,6 sek. 4) 
Ipanow 55,2 sek. 5) Izewski 57,6 sek. 


| wej. Na posieizeniu przewodniczący Włoch 
3000 m. — 1) Kalbarczyk 5:51 min. 2); Coppola oświadczył, że Włochy wezmą udział 


OSIEM DRUŻYN W. 


WALCE 0 PUCHAR 


EUROPY SRODKOWEJ 


W Bukareszcie odbyło się posiedzenie ko- | 
mitetu piłkarskiego pucharu kiuropy środko 


Kowalski 6:14,8 min. 3) Izewski 6:16 min. jedynie w tym wypadku jeżeli liczba drużyn, 


4) Ostrowski 5) Uljasz, 

Bieg amerykański parami na 7000 m. 1) 
Kalkarczyk — Wenerski (Suwałki) 14:55 
min, 2) lzewski — Ipanow, 3) Uljasz — O- 
strowski, 

Holenderka ustanowiła rekord 
światowy 

Na zawodach pływackich w Amsterdamie 
znana zawodniczka holenderska Van Feg- 
geln ustanowiła nowy rekord Świata na 200 
m. stylem grzbietowym, uzyskując czas 
2:39 min. 

Poprzedni rekord w tej konkurencji nale 
żał do tej samej zawodniezki i wynosił 2:40,6 
min, 


śmierć narciarza fińskiego 
W całym narciarskim świecie dobrze zna 


ny wybitny fiński zawodnik w długojystanso | 


wych biegach narciarskich, Kalla Heikkinen 
w czasie treningu upadł tak nieszczęśliwie, 
doznane urazy spowodowały natychmiasto- 
wą śmierć. 

Heikkinen liczył lat 30 i w roku 1936 re 
prezentował Finlandię w olimpijskim turnie 
ju narciarskim w Garmisch e Partenkirchen. 


eoo .  7me. tw" UR WENERA wić 


zostanie znacznie zredukowana. | 

Do tego stanowiska przyłączyli się rów- ! 
nież przedstawiciele Węgier i Czechosłowa- 
cji. Ostatecznie postanowiono że w rozgryw 


Warszawa — Kraków 6:3 
w tenisie stołowym 


W niedzielę rozegrany zosiał międzymiasto- 
wy mecz w ten sie stołowym Warszawa—Kra- 
ków, zakończony zwycięstwem stolicy w sto- 
sunku 6:8. 

Mecz zgromadził nadspodziewanie dużą licz- 
bę widzów, ponad 500. Puchar red. Sładow- 
skiego, o który toczyło się spotkanie, pozostał 
w Warszawie. 

Najbardziej zacięta była walka Rechtlebena 
z Kleinem. Najładniejsze mecze stoczyli — Roj- 
zen z Kleinem i Rechtleben z Blonderem. 


PZL mistrzem Warszawy 
w tenisie stołowym 

W meczu tenisa stołowego o drużynowe mi- 
strzostwo Warszawy PZL pokonał Gwiazdę 4:1, 
zapewniając sobie pierwsze miejsce i tytuł mi- 
strzą Warszawy, 


kach przyszłorocznych liczba drużyn zosta 
nie zredukowana z 16 n2 8, przy czym po dwie 
drużyny wydelegują Włochy, Węgry i Cze” 
chosłowacja, a po jednej Rumunia i Jug 
wia. o 

Poza tym odbędą się międzypaństwowe roz 
grywki o puchar Europy z udziałem 4-ch 
państw: Włoch, Węgier, Czechosłowacji $ 
szwajcarii, | 


4... 


Wolyń pokonał Warszawę 
w boksie 9:7. 


W niedzielę odbył się w Łucku młiędzyckrę: 
gowy mecz bokserski pomiędzy reprezentacja» 
mi Warszawy i Wołynia. Warszawa, która wy- 
stąpiła z rezerwową drużyną przegrała niespo+ 
dziewanie w stosunku 7:9, Zainteresowanie 
meczem bardzo duże, 


Szwajcaria pokonała Francję 


W międzypaństwowym meczu hokejowym 
Szwajcaria pokonała Francję 11:0 (6:0, 2:0, 
3:0). Jest to piąte zwycięstwo Szwajcarii nad 
Francją w hokeju, ale poraz pierwszy Francja 
została pokonana w tak wysokim stosunku, ` 
[ia o %E 1 MASK U  —NEYYWAAAAAAAOOONOC 


Rio de Janeiro, 19. 12. PAT. W stanie Minan 
Ceraes pomiędzy staciami Sito a Soaoayres wy- 
carzyia się wielka katastrofa kolejowa, w któ- 
vej rkutkiem zderzenia s12 2 pocięgów poniogłe 
ś.nierć 36 osób, a rannych jesi około 100, 
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